
Dzisiejszy numer zawiera 8 stronic druKu
Nr. S3 (6538) WARSZAWA NIEOZIELA 16 LUTEGO 1936 r. ROK XLI

Pr

N I E C H  ŻYJE RZAD
ROBOTNICZY |||H
I WŁOŚCIAŃSKI I M

REDAKCJA do 3-ej po południ*.
2 ,  zwrot rękopisów RedakcJ* nie odpowiada. H I

ADMINISTRACJA
KASA ciynna od 12 do 2-e|.

O płata pocztowa uiszczona ryczałtem.

W a r u n k i  p r e n u m er a ty ! w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie z ł. 1 .40 , bez o łnascenla zł. 4.70 na prowincji m leitęcm ie zł. 5.4 i, u g n iu ?  zł. 8 .— Za zmian? adtesu  58 qr.
C e n y  c s ł © s * e ń i  Za wiersz wysokolcl 1 milimetra w tekście gr. 58 . zwyczajne 48. nekrologi do 68 mm. gr. 28. powyżej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie

Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczamych 6-szpaltowy. Za treść o jłas te ft Redakcja nie odpowiada

ROBOTNIK
oRGAfi r r J -  i

CEMTRAITIY 
O R G A N

PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S i ę !
W ydawca i Rada Naczelna P. P. S.

NIECH ŻYJE
SOCJALIZM!

WARSZAWA. UL. WARECKA NR. 7
R E A K C J A  -  te l. 3.0S-70 
DYREKCJO -  2.20-13 
AńM IM ISTRACłA -  f.1 3 -8 0  
DRUKARNIA -  2.76-43

KONTO CZEKOWE W P.K.O . 175
Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 

Urz?d Pocrtowy Warszawa I Kartoteka N 117

Cena numeru 2 0  groszy

Swoista „kiereńszczyzna“
Czy społeczeństwo polskie 

zdaje sobie sprawę, że jest świad 
kiem osobliwego zjawiska „kie- 
reńszczyzny" uprawianej przez 
pewne sfery w stosunku do hi­
tleryzm u?

Jak  wiadomo, hitleryzm roz­
wija gorączkową działalność 
„nowatorską" w dziedzinie pra 
wa. Osią hitlerowskich reform 
prawnych jest dogmat, że nie 
masz innego ustawodawcy prócz 
„W odza": prawem jest to, co 
„W ódz" nakazuje, wszelkie za< 
ciała reprezentacyjne odgrywa 
ją rolę jedynie doradców ,,Wo­
dza". „Wódz" tylko wykłada 
wolę narodu i jego in terpreta­
cja jest jedyną autentyczną wy 
kładnią. Ustaje niezawisłość se 
dziowska w stosunku do władz 
politycznych. Ustawa może dzia 
łać wstecz. Można ulec surowej 
karze, jakkolwiek postępek nie 
jest zagrożony żadnym wyraź 
mym przepisem prawnym, sę­
dziemu bowiem wolno stosować 
„analogję", czego obecnie żad­
ne cywilizowane państwo w 
praw ie kam em  nie dopuszcza 
Nikt nie może skarżyć się do 
sądu administracyjnego na po­
krzywdzenie go przez państwo, 
bo państw o — czyli w  prakty­
ce „W ódz" — ma niczem nie­
ograniczone praw o postępowa- 
uznania.

Takim to poglądom praw ­
nym otwiera się obecnie szero­
ko bram y wstępu do Polski 
Proszę zważyć:

1) Przed kilku tygodniami pra 
sa socjalistyczna doniosła, że 
przybyw a do Krakowa wyciecz 
ka trzystu prawników niemiec­
kich celem nawiazania kontak­
tu  z polskiemi sferami nauko- 
wemi. Zapytywaliśmy wówczas 
— wobec niewątpliwie propa­
gandowego charakteru  tak ie’ 
wycieczki — kto z polskiej stro 
ny tak ułatwia hitlerowskim 
ideom prawnvm orzedostawanie 
się do Polski? Nie otrzymaliś­
my, oczywiście, żadnej odpo­
wiedzi. Rzeczy te  robi się po 
cichu.

2) W  grudniu, jak donos: 
„Głos Sądownictwa" w  zeszy­
cie styczniowym, odbył się w 
gmachu warszawskiego Sądi* 
Apelacyjnego „w wykonaniu 
umowy o wzajemnej współpra­
cy intelektualnej, zawartej po­
między reprezentantam i Związ­
ku Młodych Prawników pol­
skich i niemieckich" odczyt 
przedstawiciela Związku Mło­
dych Prawników narodowo- 
„socjalistycznych" Niemiec, „w 
którym  prelegent wobec licz­
nych słuchaczów omówił opar­
te na zasadzie totalnego pań 
stwa charakterystyczne cechy 
ustawodawstwa niemieckiego w 
dziedzinie Drący". W ustawo­
dawstwie tem znika, jak wiado 
mo, wolność strajku.

3) Zaproszono do W arszawy 
na odczyt jednego z głównych 
promotorów hitlerowskich r e ­
form prawnych p. Francka. 
Przed odczytem powitał prele­

genta profesor uniwersytetu 
warszawskiego p. Lutostański, 
sławiąc w „podniosłych sło­
wach" dokonania obecnej re­
wolucji niemieckiej w dziedzi­
nie prawa.

4) Możnaby sądzić, że zapro­
szenie p. Francka było wyni­
kiem jedynie jakiejś subtelnej 
gry dyplomatycznej, że to tak 
wypadało z jakichś obowiązków 
grzecznościowych. Ale dowia­
dujemy się z komunikatu 
PAT-a, ze w oficjalnem powita 
niu p. Francka na dworcu kole 
iowym uczestniczyli też „człon 
kowie Związku zrzeszeń mło­
dych prawników z prezesem T 
Zeńczykowskim". A więc wcią 
gnięto świadomie młode poko­
lenie prawników polskich do ra 
czenia się u krynicy hitleryzmu.

5) Przed kilku dniami, jak do 
wiadujemy się z dobrego źró­
dła, wyjechała do Niemiec w 
wielkiej cichości wycieczka 
oiećdziesięciu sędziów i proku 
ratorów... Pięćdziesięciu sę­
dziów i prokuratorów  przywie­
zie ze sobą, wracając do Polski, 
zapładniający pyłek kwiecia 
ustawodawstwa hitlerowskiego

Je s t rzeczą oczywistą, że 
wszystko to  jest wodą na młyn 
— endecki, że agitacja endecka 
ożywiła się pod wpływem wy- 
oadków niemieckich i że bacz­
nie studjuje tamtejsze metody, 
tego nie potrzeba chyba dowo­
dzić. W życiu prawniczem obja 
wia się to np. raz po raz uchwa 
łami różnych stowarzyszeń ad­
wokackich bojkotowania kole­
gów Żydów. W zajemne wizyty 
prawników polskich i niemiec­
kich wouszczają ożywcze prądy 
do tych poczynań endeckich.

Wiadomo, ile kłopotów przy­
czyniają władzom uniwersytec­
kim antyżydowskie hece stu­
dentów endeckich. A oto mło­
dzież uniwersytecka dowiaduje 
się, że jeden z jej profesorów za 
orasza do W arszawy na odczyt 
jednego z głównych twórców 
niemieckiego ustawodawstwa 
antysemickiego i w  przemówie­
niu powitalnem głosi wielkość 
hitlerowskich reform prawnych 
Czv nie poczyta sobie tego za 
zachętę? Jakżeż? Jeśli to ta ­
kie piekne rzeczy zaprowadzo­
no, zdaniem jei profesora, w 
NTi'ornczech. to dlacze<*ożby nie
miało się stosować 
see?

ich w Pol-

Pożyczka W. Brytanii
dla Francll

„Daily Telegraph" donosi z Pa­
ryża, że rokowania w sprawie po­
życzki angielskiej dla Francji zo­
stały ukończone. Układ będzie nie 
bawem podpisany. Urzędowy ko­
munikat o rokowaniach pożyczko­
wych zostanie ogłoszony w poło­
wie przyszłego tygodnia. Szczegó­
ły pożyczki nie są znane. Krążą u- 
porczywa pogłoski, że wysokość 
pożyczki wynosi 60 milionów fun­
tów a oprocentowanie 3 proc.

Czy młodzi prawnicy, wciąga 
ni w osobach członków zarzą­
du swego zrzeszenia do uroczy­
stości powitalnych dostojnika 
hitlerowskiego, czy młodzież 
studjująca na uniwersytecie i 
dowiadująca się o entuzjazmie 
swego nauczyciela dla hitletuw 
skich inowacyj prawnych — 
czy ten polski narybek prawni­
czy nie zacznie pod wpływem 
tych zachęt ze szczególną cie­
kawością i gorliwością studjo- 
wać literatury  prawniczej hitle 
rowskiej? Czy to nie jest oczy- 
wistem hodowaniem rozsadni- 
ków hitleryzmu w Polsce? Chy 
ba ślepy widzi, że to  prostowa­
nie ścieżek dla integralnego 
programu endeckiego.

Kto prowadzi tę politykę 
„kiereńszczyzny" w stosunku 
do endeckiego hitleryzmu? Nie 
spodziewamy się odpowiedzi 
kompetentnej na to pytanie. Ale 
niechże zastanowią się nad 
tem — po tamtym brzegu — lu 
dzie, którzy zachowali jeszcze 

zdrowego rozsądku.
P.

szczyptę

U c h w a ł a
Wczorajsze pisma „sanacyjne" 

podały tekst uchwały Koła Legjoni 
stów — pracowników miejskich 
stolicy. Uchwała „potępia" ostatni 
strajk tramwajarzy („ na równi z 
olbrzymią większością społeczeń­
stwa") i wypowiada się wogóle 
przeciwko WOLNOŚCI STRAJ­
KÓW na terenie instytucyj samo­
rządowych.

Nie możemy tej uchwały pozo­
stawić bez odpowiedzi właśnie dla 
tego, że powzięli ją dawni Iegjoni- 
ści. W zebraniu koła uczestniczyło 
podobno do 300 osób. Czyżby wszy 
scy nie zdawali sobie sprawy, że 
POWTARZAJĄ znane oddawna te­
zy kół reakcji społecznej wszyst 
kich kralów, że wystęouja przeciw 
ko CAŁEI klasie robotniczej bez 
różnicy kierunków politycznych? 
Czyżby wszyscy odeszli tak bar­
dzo daleko od IDF.OLOGJI SPO­
ŁECZNEJ, która towarzyszyła Le­
gionom od sierpnia roku 1914? — 
Wszak to, co napieali kierownicy 
Koła Legjonistów przy Zarządzie 
m. st. Warszawy, jest proklamcwa 
niem najtajniejszych, naidroższych 
marzeń... „Lewiatana". Jakże mo­
żna... zapomnieć, że żyjemy w u- 
stroju kapitalistycznym.

S. K.

l i z y n  procesy polityczne „Trzeciej" Szerzy
628 osób na lawie oskarżonych

W Niemczech hitlerowskich pro 
cesy polityczne są na porządku 
dziennym. W ostatnich czasach od 
bywa się serja masowych proce­
sów. Trzy takie procesy rozegrały 
się w Hamburgu, pod koniec roku 
ub., przeciw socjalistom. Obecnie 
jeszcze 270 komunistów odpowia­
da przed sądem hamburskim.

Prasa hitlerowska nie pisze o 
przebiegu tych procesów, podaje 
się tylko wyroki. Publiczność nie 
ma dostępu do sali sądowej.

Ale największy bodaj proces — 
może nietylko w Niemczech, odby 
wa się obecnie w Wuppertalu, na 
zachodzie kraju. W procesie tym 
jest 628 oskarżonych!

W Wuppertalu jest duże bezro­
bocie: ludność, zatrudniona prze­
ważnie w przemyśle włókienni­
czym, cierpi biedę. Wzrost zbrojeń 
noprawił nieco stan zatrudnienia, 
ale w końcu r. ub. zamówienia rzą 
dowe skończyły się i sytuacja lud­
ności ogromnie się pogorszyła.

Wuppertal był zawsze ośrod­
kiem ożywionego ruchu robotnicze 
go, zarówno politycznego jak za­
wodowego. Tam też nielegalne o r ' 
ganizacje socjalistyczne i komunis 
tyczne istnieją niemal od początku 
rządów hitlerowskich.

Hitlerowcy postanowili wytępić 
to gniazdo oporu. Zaaresztowano 
setki osób i od każdej zażądano— 
by podała „czterech wspólników", 
policja bowiem przypuszcza, że 
praca nielegalna odbywa się „piął 
kami". Tych, co nie chcieli lub nie 
mogli zdradzić towarzyszów, po­
nieważ nie należeli do organizacji 
nielegalnej, bito i torturowano.

Siedmiu z robotników torturowa 
nych umarło. Są to: Muth, Kres 
kenbaum, Stein, Pichard, Kraerrer 
Merten i Waterman. Trzech, mia­
nowicie: Jericho, Scheffels i Hie- 
sebat, zmarło z odniesionych ran

Oskarżonych podzielono na gru 
py. Pierwszą z nich w liczbie 60. 
jaż skazano na wvsokie kary, się­
gające 15 lat więzienia.

Druga grupa 79 więźniów rów­
nież już została osadzona, niewia­
domo jednak na jakie kary ich ska 
zano. Jeden wśród nich nazwis 
kiem Henning postradał zmvsfv 
nod wpływem tortur i narazie znaj 
duie się w szpitalu.

Oskarżeni, odpowiadający z wie 
zienia, sldadaia sie z socialistów. 
komunistów, katolików ? protestan 
tów. Policia nie dopuszcza nikogo 
z krewnych na salę rozpraw.

Stra'k powszechny w Yenezusll
W stolicy Venezueti wybuchł w piątek rano strajk powszechny na 

znak protestu przeciwko dekretowi o cenzurze prasowej. W zwią­
zku z tem doszło do zaburzeń, w których wyniku 6 osób zostało za­
bitych a wielu odniosło rany. Wszystkie zakłady użyteczności publi­
cznej są nieczynne. Tramwaje nie kursują, gazety nie wyszły, tele­
fony nie działają. Naskutek żądania ludności, prezydent państwa do­
konał zmiany na stanowisku gubernatora miasta. (PAT).

Co to za stwór?
W racamy raz jeszcze do sławetnego warszawskiego odczy­

tu p. Francka, głównego hitlerowskiego organizatora prawni- 
ctwa niemieckiego. Odczyt ten, urządzony przez Polską Ko­
misję Międzynarodowej W spółpracy Intelektualnej, był całko­
wicie wypełniony propagandą hitlerowskich idej prawnych.

W olno chyba dowiedzieć się, co to  jest za instytucja ta  Pol­
ska Komisja Miedz. W spółpracy Intelektualnej, k tóra pośred­
niczy w zaszczepianiu w Polsce podobnych pojęć prawnych 
Jeśli się nie mylimy, jest to  ta sama instytucja, k tóra przed 
półtora rokiem urządziła w W arszawie odczyt p. Goebbelsa. 
Św;adczyłoby to o konsekwentnej polityce.

Otóż może zechce ram  ktoś wyjaśnić, skąd ta  Komisja czer­
pie swój autorytet do „współpracowania" w imieniu Polski 
z zagranicą.

Kto ja powołał?
I skąd bierze pieniądze na swe imprezy?

Z esta w ien ie
O w a  k o m u n i k a t y  a j .  P r a s s

I
W całym powiecie W ielkie Strzelce (po niemiecku Gross- 

Strehlitz) na Śląsku Opolskim rozplakatowano afisz partii hi­
tlerowskiej w języku niemieckim. W  afiszu tym wymieniono 
nazwiska 30 obywateli, przeważnie Polaków, jako „zdrajców 
narodu i rasy".

Zdrada ta — jak głosi afisz — polega na tem, iż w y m ie n ie n i  
obywatele dają zatrudnienie Żydom. Na afiszu w y lic z o n e  s ą  
nazwiska 10 mieszkańców n rastsczka  Sucholona, a między n i ­
mi Antoni Drzymała, 8 mieszkańców w s i  Zalesie, k tóre n a  afi­
szu nazywa się „Salesche", 3 mieszkańców wsi Dolna, 3 z Roz- 
mierzą, 2 z Trockenfeldu, 1 z N’ewki i 1 z Rozmierza. W szyst­
kie nazwy polskich miejscowości podano w  transkrypcji n ie ­
mieckiej.

W tym samym afiszu donoszą hitlerowcy, że ze społeczno­
ści niemieckie! wyłączono 2 mieszkańców Zalesia (Salesche) 
za stosunki z Żydami,

II
Jak  wiadomo, tegoroczne polowania reprezentacvjne w Pu­

szczy B!ałowieskiei rozłożcne zostały na dwie sorje. Pierwsza 
seria polowań trw ała dwa dni i zakończyła s-ę 15 b.̂  m.

Niedziele 16 b. m. przeznaczono na odpoczynek i przerw ę 
w polowaniach. Część uczestników pierwszej serji polowań 
opuści Białowieżę.

W p o n i e d z i a łe k  17 b. m. rozpocznie s5ę dru^a serja polowań, 
k tóra potrw a do 18 b. ni. włącznie. W  non-edziałek oczekiwa­
ny jest w Białowieży p ren rer pruski, Goering.

Kongres ogólny
pracowników samorządowych
ms dolezie co skutku

Wyznaczony na dzisiaj k o n ­
gres ogólny pracowników sa 
morzadowych Polski nie doj­
dzie do skutku na skutek zaka 
zu władz administracyjnych 
Komisarjat Rządu na m. s*. 
W arszawę przesłał wczoraj len 
zakaz odnośnym organizacjom, 
powołując się na art. 9 ustawv

o zgromadzeniach („ze wzglę­
du na bezpieczeństwo i spokój 
e r ’-’iczny").

Kongres miał objąć szereg 
zrzeszeń zawodowych pracowni 
ków fizycznych i pracowników 
umysłowych, związanych z sa­
morządem.

Dziś o godz. 10 r. w lokalu przy ul. W areckiej 7 w W arsza­
wie odbędzie się

Konferencja delegatów
Związku zaw odow eno c r a o w n ik ó w  komunalnych 
. insty tucji użyteczności rubliczne] w Po lsc ;

Warszawska Ko ferencja OHręgiwi P.P.S.
Dziś drugi dzień obrad Warszaw 

skiej Konferencji Okręgowej naszej 
Partji. Komisje zbierają się o godz. 
9 rano. Plenum Konferencji rozpo

cznie swe prace o g. 9 m. 30. Kon­
ferencja obraduje i dzisiaj w loka­
lu Dzielnicy Wola - Czyste przy 
ul. Wolskiej 44.

Czytelnicy, nie wypożyczajcie naszego pisma u sprzedawców
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Po napadzie na tow. Bluma
Narrężcna  s j t u  c a  poi tyczna —  A k c a  w łc d z  i ćkcja lewicy

SYTUACJA POLITYCZNA.
Sytuacja polityczna w  związku  

z napadem na przywódcę socjalis­
tów , Leona Bluma, jest naprężona 
Socjaliści nie zadawalają się roz 
wiązaniem  trzech istniejących ’e- 
galnie organizacyj monarchistycz- 
nych i zapowiadają na niedzielę 
wielką manifestację „Frontu Ludo­
w ego*.

Socjalistyczny „Popułaire" oś 
w iadcza, że niedzielna manifestacja 
będzie przeprowadzona w ten sam 
sposób, jak r —nifestacja w dniu 
14 lipca ub. roku.

AKCJA LEWICY.
Komitet antyfaszystow ski w  Lii 

le organizuje dziś wielką manifes- 
tację, celem zaprotestowania prze­
ciw ko naoadowi na Bluma.

DALSZA AKCJA WŁADZ.
W czora j  uięto dw uch demon 

strantów , którzy uczestniczyli w 
napadzie  na Leona Bluma. Zostali 
oni roznoznani,  dzięki amatorskie 
mu filmowi z przebiegu w ypad 
ków.

Redaktorowi naczelnemu „Ac 
tion Francaise" M ąurrasow i w r 1 
ozono ak t  oskarżenia o wsnółu 
dział w zachęcaniu do zabóis tw a 
jednocześnie w charak terze  głów 
nesjo oskarżonego  został poc»n<m» 
ty do odnowiedzialności redakfot 
odoowiedzialnv „Action Francai 
se4' losenh Delest.

Prefekt policji parvskiej L an g e’ 
ron odbvł z premierem Snrraut kon 
ferencię w snrawie zarządzeń wo- ' 
hec demonstracji,  n ro iek tow ane’ 
na dziś przez „Front Ludowy*, spo 
wodu napadu na Bluma.

a **
Premier Sarrau t  odbvł konferen­

cję z ministrem sprawiedliwości 
Delbosem, podsekretarzem stanu

w  prezydjum rady ministrów 
Zay'em oraz  z dyrektorami depar 
tamentu w ministerjum sprawiedli" 
wości. Konferencja ta  miała na ce­
lu zapewnienie wykonania na p ro ­
wincji dekretu, przewidującego roz 
udązanie trzech Lig, związanych z 
Action Francaise. Do wszystkich 
orefektów w ystosow ano okólniki 
nawołujące do ścisłego wykonania 
nostanowień, jakie zapadły  na po ­
siedzeniu rady  ministrów.

O B R O N A
P * Z F D  K R Y Z Y S E M

jest

LOS z kolektury

Żf- 
bi 
4

gdzie w osła nich ciągnieniach pa­
dły nas 'ępuTące wielkie wvtftane

zł. 100.000
na N r. 3592Z

Zł. lOO.OfO
na N r. 3280b

50.000 na N r. 56091
50.000 na Nr. 179183
50.000 na Nr. 27813
50.900 na N r. 67832 
50.009 na N r. 67790 

oraz wiele po 30.000, 20.000, 
10.000 i t. d.

Kup więc szczęśliwy LOS do l*ej 
k lasy  w kolekturze

<. G 01 d ̂  e r a  4
Ciągnienie I kl. 20 b. m.

Zł.
Zl.
Zł.
Zł.
Zl.

11 NOWYCH REWIZYJ.
Policja dokonała  w  Paryżu  na 

polecenie w ładz sądowych 11 re- 
wizyj. M. in. dokonała  rewizji w 
mieszkaniu członka komitetu na­
czelnego „Camelots du Roi" — Ju- 
hel'a, u k tórego znaleziono kilka 
rewolwerów, kilkaset ładunków, 
dw a sztylety i materjały , do tyczą­
ce organizacji.  U innego członka 
jednego z rozwiązanych s tow arzy  
szeń, poiicja zna 'azła  listę osób, 
należących do  stowarzyszenia.

(P A T ).

SvVuac^a n a  froncie

Krwawe walki trwają
Na wszystkich frontach nastąpi­

ło ożyw ienie.
Na froncie północnym w  pobliżu 

przełęczy Abaro doszło do pow aż­
nych starć pom iędzy wojskam i 
Rasa Kassy a oddziałami czarnych 
koszul. Po obu stronach straty ma 
ją być znaczne.

W łosi na tym froncie codziennie 
bombardują okolice położone po­
między linjami wojsk włoskich a 
D ess’e w  celu przeszkodzenia ru 
chom wojsk ab?svńskich, które 
koncentrują się w  dalszym ciągu na

wcwawwir*--' w i

ParPm ent bez w ąk szaśc i

Sytuacja polityczna
w G recji

W ciągu piątku, w brew  przewi­
dywaniom , przedstawiciele libera­
łów (venizelistow) nie nawiązali 
rozmów z monarchistami na  temat 
u tworzenia gabinetu  koalicyjnego. 
Szef stronnic tw a liberalnego Sotu- 
lis ośw iadczył korespondentowi 
Havasa, iż nie zamierza wystąpić 
z inicjatywą, lecz będzie czekał na 
propozycje ludowców (m onarch i­
s tów ).  Wyraził przytem nadzieję, 
iż propozycje te będą umiarKowa-

ne i że będą mogły być przyjęte. 
Sofulis zwrócił uw agę na liczebną 
przewagę liberałów, w porów na­
niu z ludowcami. W  kołach, zbli­
żonych do Sofulisa, w ątp ią  w mo­
żliwość w spółpracy  z ludowcami. 
Kola te są  raczej zwolennikami 
stworzenia gabinetu  liberalnego z 
udziałem grup  republikańskich i 
niezależnych. Rząd opar ty  na tych 
s tronnictwach mógłby uzyskać w 
Izbie większość 22 głosów. (P A T ).

Zniesienie ojraniczeń paszportów
ale tylko na wyjazd do A u s t r j

Ukazało się zarządzenie ministra 
spraw  wewnętrznych, w ydane w 
porozumieniu z ministrem skarbu, 
zawieszające ograniczenia pasz-

Dnia 29 b. m. w sobo ą, o godz. 10.39 wlecz, w sali 
teatralnej „Ateneum” (Czerwonego Krzyża 20) odbędzie się

W in i ł  m in i i !  prasf smiilislitiimi

portow e w stosunku do osób, p ra ­
gnących wyjechać do Austrji. Ul­
gowe paszporty, upraw nia jące  do 
wyjazdu do Austrji na okres  jedne­
go miesiąca, będą mogły byc w y­
d aw ane  przez pow iatow e władze 
administracji ogólnej bez żadnych 
ograniczeń. Przy krótkotermino­
wych (do  5 dni) w yjazdach grupo  
wych mogą być w y daw ane  pasz­
porty zbiorowe bezpłatnie dla 
wszystkich osób, wymienionych w  
-'isznnrrie .  (PA T ).

D E P E S Z E
Na Dalekim Wschodzie

Japonja i Z. S. S. R
W  nadgranicznych m iejscow oś­

ciach, gdzie w  ubiegłą środę d osz­
ło  do gw ałtow n ego starcia pom ię­
dzy wojskami japońskiemi i man- 
dżurskiemi a oddziałem  armji Mon 
golji Zewnętrznej, panuje nastrój 
w ielkiego zaniepokojenia. Ludność 
jest opanowana przez panikę. Chiń 
czycy w pośpiechu i popłochu opu­
szczają osiedla, położone w  pobli­
żu granicy. Pociągi, zdążające do 
Chin, są przepełnione.

W  Charbinie pow stały ochotni­
cze oddziały, które informują lud­
ność, jak należy się zachow yw ać  
podczas ataków lotniczych.

W edług wiadom ości, nadchodzą 
cych z Hailaru, oddziały, stacjono  
w ane nad granicą, są w  stanie sta 
łego  pogotow ia.

Panuje przekonanie, iż wszelkie  
usiłow ania Japończyków, mające 
na celu wypchnięcie oddziałów  
m ongolskich z okręgu spornego, 
m ogą mieć bardzo poważne nastę 
pstw a. (PA T ).

i;. U
: .* *
Z Pekinu donoszą: Generał Doi- 

h a ra  (Japończyk)  który odgryw a 
w ielką rolę w  japońskich kołach

wojskowych, oświadczył,  że, jego , jennych. Oświadczenie generała 
zdaniem, inej 'denty graniczne będą Doihary zostało pow itane z uzna- 
n iebawem pomyślnie załatwione, i niem w politycznych kołach pekiń 
nie dop row adzą  do powikłań w o - |  sklcii. (A TE).

Akcja japońska
Z Pekinu donoszą: W ubiegłym  tygodniu oddziały japońskie obsa­

dziły szosę, prowadzącą z Kalganu do Urgi, stolicy Mongolji. Na 
tym ważnym szlaku komunikacyjnym w szelki ruch został przerwany. 
Sytuacja jest w dalszym  ciągu uw ażana za niezwykle naprężoną. Ja­
pońskie koła miarodajne podkreślają jednakże, że nie dążą do w oj­
ny z Z. S. S. R. (P A T ).

Konferencja morska

Dziś w Operze 
o g. 3.30 pp.

ROSE - M A RIE 
o 8 wiccz.

FA U ST I NOC W ALPURGI 
gośc. w yst.: 2. ZALESKI. Fedy- 

izkow ska, Raczkowski. 
i><̂ BHety_od_30jg^do_4;50_zL_^

Próba znalezienia wyjścia
Próby w yprow adzen ia  konteren 

cji morskiej z „im pasu" trwają . 
A m basador  francuski Corbin odbył 
w spraw ie  tonażu i uzbrojenia pan ­
cerników rozmow ę z Edenem, po ­
czerń wyjechał do Paryża ,  celem 
poinform owania sw ego  Rządu. 
P ierwszy lord admiralicji Monsell, 
w tow arzystw ie  p ierw szego lorda 
m arynarki i s ta łego podsekre tarza  
stanu  w  M. S. Z.  konferował z 
członkami delegacji włoskiej S ą ­
dzą, że Francuzi, którzy żądali po 
czątkow o określenia maximum to ­
nażu na 17500 fon, zgodziliby się 
na 30 tysięcy ton, natom ias t  obs ta-

Francja i Beigja

ją  przy 305 milimetrowym kalibrze 
dział.

Sp raw a  zaproszenia Niemiec i 
Z. S. S. R. zos ta ła  przesądzona ne­
gatywnie, ponieważ Francja , popar 
ta przez S tany Zjednoczone, sprze 
ciwiła się udziałowi Niemiec. Je­
śli dojdzie do porozumienia notnię 
dzy czterema mocarstw am i, to zo­
stanie ono przypuszczalnie para-, 
fowane, lecz s tanie się trak ta tem  
dopiero z chwilą przystąpienia doń 
wszystkich m ocarstw  morskich, łą 
cznie z Niemcami i Z. S. S. R.

(P A T )

I Sukces socjalistów
i angielskich

Donosiliśmy w depeszy o w ybo­
rze syna R am saya Macdonalda, 
Malcolma, ministra kolonji, na po­
sła do Izby Gmijt. Malcolm, jak 
wiadomo, narówni z ojcem prze­
padł w  w yborach z 14-go listo­
pada  r. ub. W yszukano  dla niego 
„m urow any” okręg, gdzie p rze­
szedł większością 3000 głosów.

K andydat robotniczy Mc. Neil 
otrzymał o 2.700 głosów  więcej, 
niż w  lis topadzie jego poprzednik. 
W iększość kandyda ta  rządowego 
spadła z 7.500 do 3.000.

W a rto  zaznaczyć, że zarówno 
stary  M acdonald jak jego syn nie 
kandydowali jako członkowie wła 
snej „narodowej*4 Partji Pracy, 
>ecz jako kandydaci Rządu, czy po 
nróstu — konserwatystów . W  po­
goni za m andatem przywódcy 
własnej partji — zlikwidowali ją

Mówią też właśnie o rozw iąza­
niu „narodowej” Partji Pracy.

Kredyty wo skowe
Amerykański Parlam ent uchwali' 

204 głosami przeciwko 36 dodat­
kowy kredyt na w ojsko w w yso­
kości 545,226.000 dolarów. (PATJ.

• 1  1
^ N aRCISSE IjLEIJ

.d* JVlury PARIS
VABłO»lł „Journal** dow iaduje  się, że pod 

czas  rozm ów prem jera belgijskiego 
Van Zeelanda z ministrem handlu 
B o n n e te m  om aw iano  sp raw ę  utwo 
rżenia na gran icy  francusko - bel­
gijskiej specjalnej strefy. Projekt 
ten będzie szczegółowo zbadany  
przez rzeczoznaw ców  obu  stron. 
Ja k  wiadom o, w  ciągu osta tnich

czasów pomiędzy Belgją a  Francją 
wytworzyło  się szereg  n ieporozu­
mień. Głównym powodem  tych tru 
dności jest fakt, że francuskie w ła ­
dze adm inistracyjne przeciwstawia 
ły się za trudnianiu  robotników bel 
gijskich w okręgach  pogranicz­
nych. Utworzenie specjalnej strefy 
usunie te nieporozumienia. (P A T ).

W i l k i
W ostatn ich  dniach pojaw iły się w 

północnej części R um unji, zwłaszcza 
na Bukowinie, s tada  wilków, k tóre 
docierają do osad ludzkich. (PA T ).

!f Bułgarjt
Ofiary Durz i z a n r e c i

Według oficjalnych danych, jakie  
zestawiono na podstawie wiadomości, 
nadeszłych z różnych części B ułgarji 
liczba ofiar burzy i zamieci śnież­
nych, jakie  naw iedziły B ułgarję, je s t 
znacznie wyższa, niż pierw otnie przy 
puszczano. Przeszło 100 osób za ­
marzło na śm ierć, lub zginęło podczas 
zamieci. (P A T )

odcinku Makalle.
Pozycje w łoskie na odcinku Ma- 

kalle tworzą s'crp, którego pro­
mień w ynosi około 15 kim. od Ma- 
kalle. Pozycje te podobno stano  
wią potężny łańcuch fortów, połą­
czonych z sobą linjami telefonlcz- 
nemi. uzbrojonvch w  karab'ny ma 
szynow e i dzla’a górskie i chronio 
nych orzez najcięższą artylerię,— 
znaidułneą się w  odległości kilku 
kilometrów za temi pozvciami. — 
Zdobycie tych pozycyj jest niesły­
chanie trudne, to też Abisvnczvcv 
d«ża do odcięcia żywności i w o  
dv, abv w  ten snosAb zmusić W ło­
chów do kaoitulaciL

Na froncie o«radeńsk«m trwa?0 
mordercze walki na południe od 
Sassabaneh.

Na froncie somalijskim zanoto­

wano tylko drobne p otyczk i Abi- 
syńczycy prowadzą tam walkę par 
tyzancką. W łosi zaś umacniają 
sw e stanowiska.

Ze źródeł abisyńskich donoszą, 
że w  prowincji Bali wojska p ozo­
stające dawniej pod wodzą Rasa  
Oesty, grupują się obecnie pod  
sztandarem Dedzasm acza Neyena  
Mereda, cieszącego się dzięki tak- 
tvce partyzanckiej wielką sław ą. 
Niemal każdego dnia strzelcy abl- 
<móscv zawiei-* «ub rania conajnt- 
niej 20 W łochów .

*«
*

W edług niesnrawd7onvch po«1o 
sek na froncie południowym  w Si* 
damo parę dni snedził Haile Sela- 
^ 'e . który przybył z D essie sam o- 
’otem.

L, Now»Kowski i Syn
Warszawa, ul. Flektora’na 24, róq Solne*. Te*. 503-23
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CENY KONKURENCY'NE
l a m ó w f e n l e n l a

Firm a egzystuje od 1890 roku •

PAT. a sprawozdania
z Sejmu i Senatu

Zarząd  Klubu sprawozdawców 
parlam entarnych n a  posiedzeniu 
w dn. 15 b. m. rozw ażał spraw ę 
a taku  jednego z pism prowincjo 
nalnych przeciw spraw ozdaniom  
parlam entarnym  PAT., pom awia­
jącego je  o brak  objektywizmu. 
lekceważący stosunek do Izb usta­
wodawczych i u leganie instruk­
cjom zewnętrznym. Zarzu t ten do ­
tyczy członków klubu sp raw oz­
dawców parlam entarnych  PAT 
wobee tego uważamy za  w skaza­
ne wyjaśnić co następu je :  

Spraw ozdaw cy parlam entarni 
nie m a ją  dostępu n a  posiedzenia 
komisyj i całkowicie uzależnieni

są od biuletynów, sporządzanych
przez biuro Senatu. W obec tego,
te biuro to dostarcza sprawozdań
z dużem opóźnieniem (niekiedy
lopiero nazajutrz) tak, źe nie mo

gą być one już przez redakcje w
•ałej pełni wykorzystane — za-
ząd Klubu stwierdza, że w  tym

stanie rzeczy postawione zarzuty
ie obciążają ani referentów ani

kierowników redakcji PA T. —
członków Klubu.

* •
*

Chodzi tu —■ dodamy od sie­
bie —  o wystąpienie w ileńskiego  
„Słowa".

Plaga składek w szkołach
Corocznie, zazwyczaj z począ t­

kiem roku szkolnego, m inisterja l-  
ne w ładze oświatowe w y d a ją  o- 
kólniki, zm ierzające do ukrócenia 
plagi składek w szkołach. D z ia ła ­
nie tych okólników jest  jednak 
zawsze krótkotrwałe. W  niedłu­
gim czasie od w ydania  z a rz ą d z e ­
nia m injsterja lnego występuje  zno 
wu przeciążenie młodzieży szkol­
nej różnego rodza ju  op ła tam i i 
składkami.

K ura torja  szkolne otrzymały 
os ta tn io  liczne skarg i od ro d z i­
ców na przeciążenie finansowe

młodzieży. Niektóre kuratorja w y  
dały wobec tego ponowne zarzą­
dzenia, mające na celu z ła g o d ze­
nie plagi składek. W ładze szkol­
ne wezwane zostały do przeciw­
działania wszelkim  próbom w y­
wierania niedopuszczalnego naci­
sku na młodzież w  kierunku zbie­
rania od niej składek przez różne 
komitety, instytucje i organizacje 
społeczne. W ładze szkolne nie mo 
gą  też podejm ować się egzekw o­
wania od młodzieży opłat, nie­
przewidzianych w zarządzeniach  
ministerjum ośw iaty.

W 1X1.

Jak  informuje ag. P ress, n ad ­
zwyczajne plenarne zebranie cen­
tralnego wydziału ZZZ., odbyte 
pod przewodnictw em  J. M oraczew 
skiego, odbyło się w piątek. Na 
posiedzeniu obecnych było 12 na 
16 czynnych członków centralnego 
wydziału. Nie przybył na zebranie 
przebywający  na kuracji w  Kryni­
cy p. Pączek, mcobecny był rów- 
neiż mimo zaproszenia  poseł G ar-  
decki.

Centralny wydział wszystkimi 
głosami obecnych zatwierdził zarzą 
dzenic prezydjum, zaw ieszające  w 
czynnościach za rząd  główny Zwią 
zku pracowników sam orządow ych 
ZZZ. z posłem Gardeckim na cze­
le i m ianujące dla tej organizacji 
zarząd komisaryczny.

W szystkimi glosami przy jed­
nym wstrzym ującym  się od głoso 
wania przyję to  do  wiadom ości wy 
stąpienia posła Oardeckiego z ZZZ. 
Centralny wydział przeszedł do  po 
rządku dziennego nad zawiadom ię 
niem posła Gardeckiego, iż cota 
on sw ą decyzję o wystąpieniu z 
organizacji.  Wszystkimi głosami 
uchwalono u trzym ać w mocy de­
cyzję prezydjum, zaw ieszającą  se­
k re ta rza  związku robotników bu­
dowlanych ZZZ, p. Pluskowskiego, 
w p raw ach  członka centralnego wy 
działu.

W reszcie wszystkimi głosami 
przy jednym wstrzym ującym  się 
od g łosow ania uchwalono wyklu­
czenie p. P luskowskiego z ZZZ.

J a k  się dowiadujem y, członkiem

centralnego wydziału, który w  obu 
wypadkach wstrzym ał się od gło­
sowania, jest poseł Gdula.

Ag. Press określa te wydarzenia  
w łonłe ZZZ., jako „rozłam*. Nłe 
sądzim y, aby to określenie było  
słuszne. Pp. Gardecki i Pluskowski 
nłe reprezentują w szak żadnej real 
nej siły. Inna rzecz, że dokonywa  
sie wyraźny proces ODCHODZE­
NIA ROBOTNIKÓW od ZZZ. do  
klasow ego ruchu zaw odow ego. 
Ale to jest już zgoła  odmienna pła­
szczyzna.

CI ERPI ĄCY NA:
CHOROBY W ĄTROBY 

K A M IEN IE  ŻÓŁCIOWE 
ŻÓŁTACZKĘ 

CHRONICZNE ZA PA R C IE  STOLCA 
NIEŻYTY ŻOŁADKA I K ISZEK  
CHOROBY NA T L E  ARTRETYCZ- 

N EM :
PODAGRĘ

ISC H IA S

7 ąda'ci« bezpłatnvch broszur o meto­
dach leczenia ciałami

L
Warszawa, Nowy-Swiat S



Str. 3

Bifą na alarm S

i na prawo emisyjne Państwa
Państwo nabyło jak wiadomo 

500 tysięcy sztuk akcyj II emi­
sji Banku Polskiego na sumę 75 
miijonów złotych, którą to kwo 
tę pokryło z poiyczki stabiliza­
cyjnej ,oprocentowanej w wy­
sokości 7 proc.

Finansjera, która jest posia­
daczką większości akcji I emi­
sji, chce poprostu odebrać Pań 
stwu bez jakiejkolwiek zapłaty 
te 500 tysięcy sztuk akcyj, aże­
by jedynie I emisja korzystała 
z dywidendy, żeby ona była wy 
łączną właścicielką kapitału za 
kładowego i funduszu rezerwo­
wego i w chwili likwidacji wy­
łącznie decydowała o majątku 
Banku Polskiego dyktując Pań­
stwu najcięższe warunki dla 
ewentualnego przejęcia Banku 
Polskiego przez Państwo.

Opinji publicznej przedstawia 
się w notatce prasowej to nie­
słychane wywłaszczenie Pań­
stwa, jako niewinną... konwer- 
sję.

Argumentuje się w następują 
cy sposób: „Państwu wprawdzie 
należy się za te 500 tysięcy 
sztuk akcyj suma 75 miijonów 
złotych, jednakowoż kwoty tej 
Państwu wypłacić nie trzeba, 
bo umorzy się ją wraz z tak 
zwanym bezprocentowym dłu­
giem Państwa w Banku Pol­
skim".

W każdem innem Państwie 
podniósłby się huragan prote­
stów, nastąpiłby powszechny 
wybuch oburzenia na taką za­
maskowaną, niesłychanie krzyw 
dzącą, propozycję naszej „pa­
triotycznej" finansjery. Ten tak 
zwany dług Państwa w Banku 
Polskiem, którego wysokość 
jest statutowo ustalona, wynosi 
100 miijonów złotych.

Sumy tej Państwo nie potrze 
buie ani zwracać ani procen­
tować.

W rzeczywistości bowiem 
kwota ta nie jest żadnym dłu­
giem, bo jest wynikiem prawa 
emisyjnego, które z natury rze­
czy i z prawa wyłącznie Pań­
stwu przysługuje, i które Pań­
stwo dla siebie w części za­
strzega wydzierżawiając to pra 
wo emisyjne co do reszty — 
akcyjnej spółce prywatnej na 
czas ściśle określony, u nas do 
roku 1944.

Podkreślam, o czem już nie­
jednokrotnie pisałem, że głów­
ną przyczyną katastrofalnego 
położenia gospodarczego w 
Polsce jest właśnie ta okolicz­
ność, że Państwo Polskie zbyt 
niską kwotę dla własnej emisji 
sobie zastrzegło w porównaniu 
do innych Państw i dlatego do­
magałem się niejednokrotnie i 
domagam się nieprzerwanie, bv 
ten udział Państwa w emisji 
banknotów został znacznie pod 
niesiony.

Gdyby uchwala Rady Banku 
Polskiego powzięta po myśli fi­
nansjery stała się ustawą i Mi­
nisterstwo Skarbu na podobną 
tranzakcję się zgodziło, to wy­
nik finansowy dla Państwa był­
by fatalny.

Państwo traci własność 500 
tysięcy sztuk akcyj i przypada­
jącą corocznie od tych akcji dy­
widendę a mimo to będzie obo­
wiązane procentować i wyku­
pić pożyczkę stabilizacyjną, 
którą w części zużyło na kupno 
właśnie tych 500 tysięcy sztuk 
akcyj Banku Polskiego.

Pomijając tę stratę finanso­
wą, Państwo nie powinno się 
pozbywać akcyj Banku Polskie 
go, bo instytucja ta jest najważ­
niejszym elementem gospodar­
czym. Dlatego też Sejm — o ile 
mi się zdaje w roku 1928 — po-

PIERWSZORZĘD- 
NEJ JAKOŚCI

Kalki,Taśmy, 
Atramenty, 

Tusze i Kleje
poleca:

„SŁOMCE”
Sp. z o. o.

” 'arszawe, ul. Ludna 6/8, tel. 9-53-58 
Żądać wszędzie

wziętą na wniosek tow. Dia- 
manda uchwałą sprzeciwił się 
takiej sprzedaży, a Mini­
strowie Skarbu dotąd tych ak­
cyj mimo nalegań finansjery nie 
sprzedali, choć ona wówczas 
chciała za te same akcje zapła 
cić pełną kwotę 75 miijonów 
złotych.

Finansjera widocznie sądzi, 
że obecnie wobec zmiany na 
stanowisku prezesa Banku Pol­
skiego uda się jej nawet zadar- 
mo wyrwać Państwu te 500 ty­
sięcy sztuk akcyj.

Należy oczekiwać, że powo­

łany przez p. Prezydenta pre­
zes Banku Polskiego, który 
właśnie na tem stanowisku ma 
pilnować interesu Państwa, 
sprzeciwi się podobnej uchwale 
łady Banku i należy oczeki­

wać, że miarodajne czynniki do 
marnowania grosza publicznego 
nie dopuszczą.

Na wszelki wypadek, spełnia 
‘ąc obowiązek obywatelski, 
zwracam zawzasu uwagę opinji 
publicznej na tą zamierzoną 
przez finansjerę szkodliwą ma­
chinację.

DANIEL GROSS.

Zakonspirowana 
praca komisji

Przez kilka dni z rzędu obrado­
wała Komisja Administracyjna no­
wego Sejmu nad wniesionemi 
przez Rząd ustawam i samorządo- 
wemi.

O przebiegu obrad nie wydano 
prasie żadnego komunikatu. Dopie 
ro w zeszły piątek wydano suchy, 
nic nie mówiący, z którego jednak 
wynika, że rządowe projekty samo 
rządowe nie wszystkich członków 
komisji zachwyciły i że była na 
komisji opozycja.

Należy spodziewać się, że posło 
wie, którzy odnieśli się krytycznie 
do projektów rządowych, pomimo 
ogólnego braku wyrobienia parła 
mentarnego, pamiętali o tem, że 
należy zastrzec sobie votum mniej 
szóści na plenum Sejmu i że opinja 
dowie się, co mają do zarzucenia 
projektom rządowym.

Lokaut 700 robotników w Lidzie

fa br y k a
CHEMICZNA

W fabryce kaloszy „Ardal" w 
Lidzie, zatrudniającej 720 robot­
ników, wybuchł 30 grudnia ub. r. 
strajk . Robotnicy, zorganizowani 
w Centr. Związku Robotników 
Przemysłu Chemicznego, wysunęli 
żądanie podwyżki płac akordo­
wych o 25 proc. i podwyżki płac 
dniówkowych dla mężczyzn na zł. 
2,50 i 3.00; dla kobiet na zł. 1.50 
dziennie. N adto zażądali robotni­
cy uznania Związku i delegatów 
robotniczych oraz przyjęcia po 
przerwie w ruchu fabryki w szyst­
kich robotników, pracujących 
przed przerwą.

W szystkie te żądania zarząd 
fabryki, w osobie p. Meupa, od­
rzucił. Kilkakrotne konferencje, od 
byte z przedstawicielami Związku 
i Inspektorem Pracy na miejscu i 
z p. Meupem w W arszawie, nie 
doprowadziły do porozumienia.

W  dn. 10 b. m. przedstawicie­
le Związku interwenjowali w tej 
sprawie w M inisterjum Op. Społ. 
u p. W engierówa. P. Wengierow 
odbył następnie rozmowę z p. 
Meupem, lecz i te rozmowy nie do 
prowadziły do porozumienia, al­
bowiem p. Meup oświadczył, że nie 
uznaje Związku i uchylił się od 
bezpośrednich rozmów z przed­
stawicielami Związku.

Podczas strajku p. Meup ogłosił 
robotnikom, że kto do 22 stycznia 
nie podejmie pracy, uważany bę­
dzie za zwolnionego. Ponieważ 
nikt się do pracy nie zgłosił, p. 
Meup ogłosił zamknięcie fabryki i 
zwolnienie wszystkich robotni­
ków, a zatem lokaut 720-u robot­
ników.

Dotychczasowe płace robotnicze 
w fabryce „A rdal" wynoszą od 30 
groszy do 3 zł. dziennie; są to 
płace o 50 proc. niższe od płac ro 
botników innych fabryk kaloszy.

Jeśli przy tak niskich płacach 
p. Meup odrzuca żądania podwyź 
ki i spowodu strajku lokautuje 
720-u ludzi, aby głodem złamać 
robotników i zmusić do upokorzę 
nia i podjęcia pracy na dotych­
czasowych warunkach, to tego ro­
dzaju postępowanie p. Meupa jest 
wysoce nieludzkie i godne napięt 
nowania.

Zlokautowani robotnicy posta­
nowili nie podejmować pracy na 
warunkach, dyktowanych przez p. 
Meupa. Agenci fabryczni uw ijają 
się między strajkującym i i naj- 
rozmaitszemi sposobami starają  
się zwerbować łamistrajków, aby 
zrobić wyłom w solidarnych sze­
regach robotniczych.

Znalazło się zaledwie paru 
zdrajców , którzy za miskę socze­
wicy podjęli się podłej pracy ła­
mistrajków.

Czynniki m iarodajne dotychczas 
nic nie przedsięwzięły, aby skło­
nić butnego fabrykanta do ustęp- 
stwa.   v .

Odczyt o kobiecie 
przyszłości

Tow. Klubów Kobiet Pracujących 
urządza w niedzielę, 16 b. m. o go­
dzinie 11 rano w sali „Ateneum1', 
Czerwonego Krzyża 20, odczyt Leo­
na Kruczkowskiego „Kobieta dziś i 
jutro".

K oreferentki: dr. J . Budzińska-
Tylicka, Władysława W eychert-Szy- 
manowska, Jadwiga Sochacka i Wik 
to rja  Piotrowska omówią aktualne 
żądania kobiet.

Bilety po 99 i 49 gr. w red. „Gło­
su Kobiet", W arecka 7, w godzinach 
biurowych i przy wejściu.

Robotnicy zdani są na własne 
siły. W  tej sytuacji cała klasa ro­
botnicza powinna się zaintereso­
wać 9-tygodniową męką 720-u ro 
botników zlokautowanych w  Li­
dzie.

Lokaut ogłoszony przez p. 
Meupa, to wyzwanie rzucone kla­
sie robotniczej. Robotnicy nie mo 
gą przegrać walki o podwyżkę tak 
bardzo głodowych płac!

Odwołujemy się do opinji całej 
klasy robotniczej i prosimy po­
moc finansową dla zlokautowa- 

ych w Lidzie.
Towarzysze! Zbierajcie składki 

na zlokautowanych i wysyłajcie 
na adres: Antoni Przewoźny w Li­
dzie, ul. Suw alska 147.

ZYG M U N T BOCIAN  
gen. Sekr. Centr. Zw. Rob.

Przem. Chemicznego.
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Profilem odpowiedzialności
Panowie „pułkownicy" lubili 

mówić o sobie, że oni ponoszą 
„odpowiedzialność za Polskę". — 
Zwłaszcza w polemice z opozycją 
poprzedniego Sejmu generalny re­
ferent budżetu p. Miedziński wiele 
mówi! o odpowiedzialności za rzą 
dy i państw'0. Tak było dawniej, 
ale gdy przed paru dniami zabrał 
głos znów generalny referent bud­
żetu tenże sain p. Miedziński nie 
mówił już nic o odpowiedzialności 
Mówił o wszystkiem tylko nie o 
skutkach gospodarczych rządów 
„pułkowników". Zwraca na to 
uwagę „Dziennik Bydgoski" pi­
sząc o mowie p. Miedzińskiego:

„O odpowiedzialność: nawet jed- 
nem słowem nie wspomniał. Jest 
to wyraźna ucieczka obozu sanacyj 
nego od odpowiedzialności za skut 
ki hucznej i radosnej twórczości 
pięcioletnich rządów pułkownikow- 
skich".
A bilans ten istotnie przedstawia 

się fatalnie nawet nie w oświetle­
niu „tendencyjnej" opozycji, ale na 
podstawie słów miarodajnych ster 
ników obecnych nawy państwowej.

Podkreśla to wspomnienie pis­
mo:

„W icepremjer Kwiatkowski wska 
zał na puste kasy skarbowe i na 
niebezpieczeństwa, wynikające z 
gospodarki deficytowej; minister 
rolnictwa nie ta ił wielkiej nędzy 
wsi, która je s t źródłem załamania 
się całości życia gospodarczego, mi 
nister przemysłu i handlu zwrócił

uwagę, że wytwórczość nasza jesz­
cze spada i wynosi obecnie przeeięt 
nie zaledwie połowę wytwórczości 
roku 1928-29, podczas kiedy w in­

nych państwach wytwórczość już 
wróciła do stanu przedkryzysowe- 
go-

A za tym  upadkiem życia gospo 
darczego, spowodowanym przez nie 
udólną gospodarkę tych, którzy za 
swoje rządy chcieli brać odpowie­
dzialność, szły dalsze następstwa. 
Dla jednego miljona dzieci nie mo- 
zna pobudować szkół i opłacić nau­
czycieli. Półtora miljóna umysło­
wych i fizycznych pracowników nie 
ma pracy i przymiera głodem. N a­
turalny przyrost ludności na sku­
tek nędzy gwałtownie spada. Licz­
ba ludzi, zdolnych do służby wojs­
kowej, a  więc i obrony państwa, na 
skutek niedostateczne.-’ odżywia­
nia się wielkiej części ludności, — 
zmniejsza się. Na tle  nędzy w zra­
sta  w k raju  niepokój i przestęp-
C ZG ŚĆ .

Za ten „dorobek" „pułkowników 
skich" rządów ktoś musi jednak 
ponieść odpowiedzialność:

„Zaiste należałoby tych, którzy 
zarządy swoje chcieli brać odpo­
wiedzialność, do niej pociągnąć nie 
tylko przed Bogiem i przyszłemi 
pokoleniami, ale przed powołanemi 
do wymiaru kary  instancjam i."
Ale tego obecny Seim nie zrobi! 

Przyjdzie jednak i na to czas.
S EK.

Propozycje hitlerow skie

n u t  i w n  u h
W czasie prowadzonych w Ber­

linie rozmów polsko -  niemieckich 
na tem at wykonania umowy han­
dlowej, strona niemiecka wystąpi­
ła z noweini propozycjami.

Celem ożywienia wymiany han­
dlowej gotowi są Niemcy sprzeda­
wać importerom polskim towary 
na w arunkach kredytowych, przy- 
czem weksle odbiorców polskich 
miałyby być w ystaw iane w m ar­
kach niemieckich, ale płatne w zło 
tych po kursie 2.10 zł. za jedną 
markę. Propozycja niemiecka zmie 
rza dalej do tego, aby weksle od­
biorców polskich dyskontowane

były przez Bank Polski, względnie 
przez polskie banki państwowe. 
Niemcy argum entują, iż bdnki pol­
skie powinny mieć zaufanie do wek 
sli własnych obywateli. Dyskonto 
tych weksli handlowych w Polsce 
miałoby rozszerzyć rozmiary pol­
sko - niemieckiej wymiany handlo 
wej.

Propozycja niemiecka uznana zo 
stała przez stronę polską za nie­
możliwą do przyjęcia. W  rezulta­
cie zmierza ona bowiam do tego, 
aby eksport towarów niemieckich 
do Polski finansowany był przez 
banki polskie. (PRESS)

k r m  a  n A  m i  c c i

ZMOWIE DZI

Szum l a s u
Szum, który utworzył się doko­

ła Lasów Państwowych, bynaj­
mniej nie ucichł. Korespondencja 
pomiędzy p. ministrem Poniatow­
skim a marszałkiem nowego Sej­
mu Carem nie urwała się i trwa.

Najprostszą drogą byłoby zażą­
dać od posła Kozickiego, t. j. od 
tego posła, który w kuluarach sej­
mowych mówił o „świństwach i zło 
dziejstwach" w administracji la­
sów państwowych, by jaśniej się 
tłumaczył i powiedział kto, co itd. 
A jeżeli nie chce powiedzieć, czy 
też nie może powiedzieć, to niech 
*\ /> najmniej powie, DLACZEGO 
nie chce lub nie może.

Podobno tak stawiał sprawę 
p. minister Poniatowski w liście 
do marszałka Cara, lecz p. Car 
miał odpowiedzieć, że obowiązu­
jący regulamin nie daje mu moż­
ności żądania tego rodzaju wyja­
śnienia od posłów.

Jest to dosyć dziwne tłumacze­
nie się, jest bowiem znaną rzeczą, 
że uchwalony w ubiegłym roku 
regulamin sejmowy do tego stop­
nia rozszerzył uprawnienia mar­
szałka, że czyni go nieograniczo­
nym panem, niemal „samodzier- 
żawnym carem" izby.

A społeczeństwo, dźwigające na 
swych barkach cały ciężar utrzy­
mania Państwa, chciałoby jednak 
wiedzieć, co się dzieje z mająt­
kiem państwowym, którego jedną 
z większych pozycyj stanowią la­
sy państwowe.

Metoda „konspiracji" jest w po­
dobnych wypadkach najgorszą
metodą. Ludzie wolą najgorszą 
pewność, niż niepewność. Konspi­
racja stwarza pole do najpotwor- 
nieiszych pogłosek i plotek.

Wrzód, jeżeli on istnieje, należy 
przeciąć, a nie pozwolić na to, by 
proces gnilny trwał i pożerał ży­
we tkanki.

**
Część brasy podała wiadomość

o bliskiem ustąpieniu długoletnie­
go dyrektora Administracji Lasów 
Państwowych, p. Loreta, na które­
go miejsce ma przyjść poseł z o- 
kręgu Białystok p. Floyar-Rajch- 
man, były minister Przemysłu f 
Handlu.

P. Floyar-Rachman jako- mini­
ster Przemyślu i Handlu wsławił 
się akcją pomarańczową i podob­
no tak rozmiłował się w tym ow o­
cu, że pragnie go obecnie hodo­
wać w lasach państwowych. Sta­
libyśmy się samowystarczalni na 
punkcie pomarańczy, co idzie po 
tinji dążeń wszystkich państw, a 
w tej liczbie także i Polski, do au- 
tarkji (samowystarczalności).

Z drugiej strony — jak zapew­
niają — wiadomość o zamierzonej 
nominacji p. Floyar-Raychmana na 
dyrektora Adm. Lasów Państwo­
wych miała wywołać istną panikę 
wśród zwierzostanu. Wszystko, co 
żyje w lasach, ucieka w szalonym 
popłochu. Nawet niedźwiedź, któ­
ry odbyvra  teraz swą zimową 
śpiączkę, zbudził się, chociaż do 
wiosny daleko, i ucieka, gdzie go  
oczy poniosą.

Uważamy, że należy ogłosić i 
rozplakatować w lasach jakiś u- 
spakajający komunikat, gdyż ta'.a 
masowa ucieczka zwierzyny może 
pociągnąć za sobą nieobliczalne 
skutkif, jak np., że odbywające się 
obecnie łowy z udziałem wysokich 
gości zagranicznych mogą stać się 
ostafniemi łowami i na przyszły 
rok już nikt do nas nie przyjedzie.

To są rzeczy nie do pomyślenia. 
Poprostu w głowie się nie mieści.

jeżeli która wiadomość w' ostał 
nirh dniach wyw'Ołała niepokój 
publiczny, to właśnie wiadomość 
> kandydaturze p. Floyar-Ra!ch- 
ntana. Wiadomość tę należy jak- 
najrychlej urzędowo sprostować.

Ze względu na zwierzostan, 
drzewostan i wszvstkie inne sta­
ny. ' X. V. Z.

MAŁY FeLJETON

nauczanie praktyczne
Reforma szkolna panów braci Je- 

drzejewiczów zawiodła.
Socjaliści wprawdzie przepowiedzie 

li to w poprzednim Sejmie i przeciw-- 
stawili się tej reformie, ale krytyka  
naszych towarzyszów była „nierzeczo 
wa“ i „sanacyjna“ większość Sejmu  
przeszli; nad nią do porządku dzien­
nego i reformę uchwaliła.

Nie mam o to pretensji do braci 
Jędrzejewiczów. Ludzkość wciąż po­
szukuje nowych dróg, nowych metod 
pracy, nowych systemów nauczania i 
t. d.

Trudno, nie każdy jest Koperni­
kiem.

A czy poprzednie metody naucza­
nia, przed reformą, były dobre? — 
Śmiem twierdzić, że daleko im było 
do doskonałości, a najlepszy dowód 
właśnie bracia Jędrzejewicze, którzy 
— sądzę — nauczyli się czegoś po 
swej reformie, ale uczyli się przed re­
formą.

Mojem zdaniem wszystkie dotych­
czasowe metody są do niczego, t. j. 
nic nie są warte, a najlepszą nauką 
jest nie żadna teorja, lecz żywa prak 
tyka. I  to nie rui wysokim, nieodpo- 
wiedzialnem stanoivisku.

W  obecnych izbach, t. j. w Sejmie i 
Senacie, wybranych we wrześniu r. 
z. mamy kilku panów, którzy byli 
ministrami, a nawet premjerami.

Jako ministrowie lub premjerzy me 
wykazali zbyt wielkich uzdolnień do 
rządzenia Państwem. Żądać — ow­
szem, umieli. Rządzić — nie.

Teraz są wybrańcami ludu.
Ludzie kochani, żebyście ich dzisiaj 

posłuchali! Jak oni potrafią mądrze 
mówić! A krytykować! A wyłcazywać 
i wytykać błędy! A ż podziw bierze.

Uważam, że wogóle szkoły są nie­

potrzebne. Ani powszechne, ani śre­
dnie, ani wyższe, ani zawodowe, ani 
nawet liceum koszykarskie lub kotlar 
skie. Najlepszy system  nauczania — 
to dać każdemu obywatelowi możność 
poministrowania lub poprcmjowania 
przez jakiś czas. W  ciągu krótkiego 
czasu stalibyśmy się. krajem samych 
Salomonów i Koperników.

Moja rada — tylko praktyczne na­
uczanie i to na najwyższych i na nie 
odpowiedzialnych stanowiskach.

Mam tylko jedno zastrzeżenie. Mu­
sim y być na to przygotowani, że ten  
system nauczania jest bardzo dla Pań 
stwa kosztowny.

U LTIM VS.

i S S U K A S H I A  
ROBOTNIKA

PRZYJMUJE

w s i e ł k ł e  roboty 
w zakres drukarstwa 
wchodzące

SPECJALNOŚĆ

C Z A SO PISM A

TYGODNIKI

CENY
KONKURENCYJNE

WARSZAWA, WARECKA 7
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Na froncie nasiej wałki

Zakończona akcja robotnic i robotników
monopoli

Czterotygodniowa akcja robotni 
ków monopolów spirytusow ego i 
tytuniow ego została dnia 13 b. m. 
zakończona. Czas podsum ować 
przebieg i wymki tej walki.

Jeszcze w grudniu ub. r., zaraz 
po wprowadzeniu w życie nadzwy 
czajnego podatku dochodowego od 
uposażeń, robotnicy warszawskich 
fabryk tytoniowych zaprotestow a­
li przeciw nadmiernemu obciążeniu 
ich zarobków , trzy kw adranse 
trwającym  strajkiem , — naskutek 
inicjatywy klasowego związku ty- 
toniowców.

Rozgoryczenie i niezadowolenie, 
w ywołane tym nadzwyczajnym po­
datkiem, narastało w śród ludzi co-| 
raz silniej. Na pierwszej zatem kon 
ierencji ze Związkiem Robotników 
M onopolowych ZZZ. w styczniu r. 
b., na propozycję dem onstrow ania 
przez niebranie zarobków  — przed 
stawiciele naszego Związku w ska­
zali na konieczność poparcia ta ­
kiej akcji w alką strajkow ą.

Pierwsze zebranie robotników 
monopolowych, na wniosek przed 
stawiciela klasowego Związku, po 
stanowiło zaostrzyć dotychczaso­
w ą dem onstrację w postaci niebra 
nia pieniędzy, przez rozpoczęcie 
jednogodzinnych strajków  codzien 
nych we wszystkich fabrykach i 
wytwórniach tytoniowych i spiry­
tusowych. Przedstawiciele ZZZ. 
wniosek ten poparli.

Przed rozpoczęciem akcji nie- 
brania zarobków i walki strajko­
wej — przedstawiciele naszego 
Zw-iązku Tytoniowćów złożyli na 
ręce p. Dyr. Lewickiego żądania j 
zastosow ania ułg podobnych doj 
ulg, zastosow anych w przedsię­
biorstw ach przemysłu metalowego
o  charakterze wojskowym, nasku-.i «  M j —
tek zarządzeń wydanych przez Mi j H | | ^ W l H  j£ 9 |

ktorów Lewickiego (ty toń) i Sa- 
chnowskiego (spirytus) — doszła 
wreszcie do wstępnego porozumie 
nia, po załatwieniu przez Dyrekto 
rów Monopolów spraw y odpowie­
dniego załatw ienia ulg w podatku 

| nadzwyczajnym dla fabryk prowin 
cjonalnych. — Panowie Dyrekto 
rowie wyrazili sw oją zgodę na 
przesunięcie grupy fabryk, mają 
cych mnożną drożyżnianą 40, do 
wyższej grupy fabryk, mających 
mnożną 48. Odrzucili natom iast 
spraw ę poczynienia ulg w podat­
ku dla grupy pracowników, zara 
biających ponad 350 zł. miesięcz­
nie.

Zebranie ogólne robotników mo 
nopolów, które się odbyło w dn. 11 
lutego r. b. wyraziło sw oją zgodę 
na przyjęcie warunków zapropo­
nowanych przez p.p. Dyrektorów 
i zawieszenie strajku, pod w arun­
kiem nie potrącania za godziny po 
stojów podczas strajków  oraz do­
m agając się specjalnego załatwię 
nia spraw y, zarabiających powy­
żej 350 zł. miesięcznie.

■Nazajutrz Dyrektorowie zapew ­
nili, że za stra jk  nie będą potrąca­
ne zarobki. Dało to możliwość za­
kończenia walk.

W strajku w fabrykach spirytu­
sowych i tytoniowych stało razem 
w całym kraju około 10.000 ludzi. 
Przebieg walki w ykazał dużą świa 
doiność i ogrom ną solidarność pra 
cowników monopolów. Po pierw­
szych trzech tygodniach akcji, gdy 
próbow ano zastraszyć robotników

przez wywieszenie okólnika na fa­
brykach, grożącego wydalaniem 
za strajk , — robotnicy przeszli nad 
tern do porządku dziennego, sam o­
rzutnie zaostrzając akcję na fabry 
kach. Skutkiem niepokojów spadła 
bardzo znacznie wydajność pracy 
na fabrykach.

Tytoniowcy i spirytusowcy prze 
konali się na swoim własnym te­
renie raz jeszcze, że jedyną siłą, 
która daje możność osiągania suk 
cesów, jest solidarność i odw aga 
w walce. Nic nie pomoże, gdy chu­
dzi o interesy ekonomiczne, żadna 
protekcja choćby naw et najw ybi­
tniejszych mężów stanu. Siłę daje 
tylko własna solidarność robotni­
cza.

W alka prow adzona przez tyto- 
niowców i spirytusow ców  w ym a­
gała dużej sprężystości. Robotnicy 
obu monopolów potrafili utrzymać 
się na wysokim poziomie solidar­
ności i to zostało uwieńczone po­
wodzeniem.

Krążyły po fabrykach monopo­
lowych pogłoski, że ofiarami osz­
czędności padnąć m ają w najbliż­
szym czasie em erytury i świadczę 
nia przy usuwaniu z pracy przed 
upływem 10-u lat. O statnia akcja 
wszelkie pomysły w tym zakresie 
napewno przekreśli. Robotnicy mo 
nopolów ufni w sw oją siłę i solidar 
ność w w alce — nie potrzebują się 
obaw iać zakusów na swoje dotych 
czasowe zdobycze.

ANTONI ZDANOWSKI.

Na froncie gospodarczym

Skromny plan inwestycyjny
i „wielka narada"

Ogłoszony plan inwestycyjny na 
r. 1936 jest planem skromnym, na­
wet „skromniusieńkim", opartym 
,o fundusze nikłe w stosunku do 

olbrzymich potrzeb inwestycyjnych 
naszego kraju“ („Kurjer Porań 
ny"). Co więcej — ta skromność 
uw ażana jest naw et za zaletę, — 
gdyż plan ten — jak twierdzą — 
przystosowany jest do możliwości 
rynku pieniężnego.

Pozatem chodzić ma o „plano­
wość" poczynań: poszczególne je­
dnostki państwowe nie będą piano 
wać inwestycyj na własną rękę— 
lecz roboty mają być ułożone i kie 
rowane celowo.

Plan właściwy jest obliczony na 
sumę 223 niilj. (w czem jednak 
mieszczą się jeszcze spłaty daw­
nych należności). Prócz resztek z 
pożyczki inwestycyjnej i wpłat z 
Funduszu Pracy — plan ten opie­
ra się głównie na zapożyczeniu się 
(na sumę 170 milj. zł.) w instytuc­
jach ubezpieczeniowych. Chodzi 
tu o operację kredytową, która —  
jak słychać —  polegać będzie na 
ulokowaniu renty wieczystej (prze

kształconej na „rentę złotą amorty 
zacyjną") w tych zakładach.

Rząd ma prawo emisji tej renty 
w sumie 200 milj. zł. Dotąd emito 
wano 30 milj. zl. Wobec trudno­
ści ulokowania "mty na rynku wol 
nym, ma ona być ulokowana w ten 
sposób, że wspomniane instytucje 
ubezpieczeniowe nabędą jej obli­
gacje.

Jest — to zatem operacja pożycz
kowa, tylko nie z wolnego rynku. 

* *
*

Mówi się jeszcze o  „szerszym' 
planie inwestycyjnym, powiada się 
(przemówienie radjowe p. Rakow­
skiego z Min. Skarbu), że na inwe 
stycje pójść ma w r. b. 400 milj. 
zł. Przypomnieć należy, że i w  r. 
ub. zapowiadano mobilizację oko­
ło pół miljarda na cele inwesty.yj 
ne, a tymczasem...

Ten „szerszy" plan obejmuje 40 
milj. zł. zamówień i robót na zasa­
dach kredytowych, uruchomienie 
znacznych sum (100 milj. zł.) pry­
watnych kredytów budowlanych. 
Podsumowuje się skromne fundu­
sze budżetowe na inwestycję. Wre

C h o r y  ż o ł ą d e k
jes ł n ie raz  przyczyna  p o w s ta w a n ia  na jrozm ai tszych  c h o ró b  i tw orzy
zła p r z e m ia n ę  m ater j i .
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U  E R A
stosu je  się przy zap arc iu ;  sq łag o d n y m  śro d k iem  przeczyszcza jqcym , 
regulujq  io lq d e k ,  u suw ajq  su b s tanc je  gnilne, z a t ru w a jq c e  o rgan izm .
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A
stosu je  się rów nież  w c ie rp ien iach  w qtroby ,  n e re k ,  kam ien i  żó łc io ­
wych, c ie rp ien iach  h em o ro id a lny ch ,  a r t re ty ż m ie  i innych c h o ro b a c h  
n a  tle złej p rzem ian y  materji.

Na Dalekim Wschodzie
nisterjum Spraw  W ojskowych

Po trzech tygodniach walki i Tak zwany „daleki11 wschód 
przedstaw iciele Związków zwróci-1 (nad Pacyfikiem) — wszyscy już 
li się za pośrednictwem  General- wiemy dobrze —  wcale nie jest
nych D yrektorów obu monopolów 
M inisterjuin Skarbu i wreszcie zo-

tak  daleki od nas, od Europy, jak ­
by się zdawało. Polityka Japonji

stali wezwani do Minist. Skarbu j odbija się na Europie bardzo wy- 
i nawiązali pierwsze rozmowy z p. j raźnie. Porozumienie japońsko- 
Dyrektorem E. Zarem bą. N azajutrz niemieckie — oczywiście przeciw- 
odbyła się pierw sza konferencja z ko ZSSR. — jest podobno w toku. 
p.p. Dyrektoram i M onopolów. Na W arto przyjrzeć się bliżej tym 
konferencji tej zostały poraź pierw „transm isjom ", łączącym politykę 
szy sformułowane propozycje za­
łatw ienia żądań mdnopolowców
w drodze wniosku, który nie mógł 
być przyjęty i został odrzucony 
przez przedstawicieli Związków, 
gdyż krzywdził w sposób dotkliwy 
robotników fabryk prowincjonal­
nych.

W  trzecim tygodniu strajku 
robotnicy postanowili przedłużyć 
codzienne dem onstracje strajko­
we do dwóch godzin. Działo się to 
z godną podziwu w ytrw ałością i 
uporem. W fabrykach w arszaw ­
skich matki pracujące na fabry­
kach tytoniowych i spirytusowych 
pozostaw iły dzieci na opiece perso 
nelu żłobków i przedszkoli fabry­
cznych, nie m ogąc znaleść środków 
na wyżywianie tych małych oby­
wateli, naskutek niebrania wypłat 
trw ającego już praw ie trzy tygo­
dnie.

W  końcu czw artego tygodnia 
strajku postanow iono stra jk  zao­
strzyć dalej, przedłużając go do 
trzech godzin dziennie. W ezwana 
ponownie reprezentacja organiza- 
cyj zawodowych przez p.p. Dyre-

Japonji z polityką w Europie.
W  Europie dziś rozstrzyga An- 

glja. Stanowcze przesunięcie się 
Anglji ku ZSSR i Francji, w iąże 
Hitlera i stanow i wielką gw aran­
cję pokoju. Jak więc polityka ja­
pońska wpływa na politykę An­
glji? Rzecz jasna i w ażna — w ła­
śnie zbliża Anglję i ZSSR. Nietyl- 
ko w ten sposób, że poważnie 
szkodzi angielskim interesom han­
dlowym w Chinach, lecz dlatego 
przedewszystkiem, że wogóle nad 
wyręża całą pozycję i wpływy An­
glji tam nad Pacyfikiem! W ostat­
nich czasach konflikt interesów 
zaznaczył się bardzo wyraźnie. 
Przypomnijmy przeciwdziałanie 
Japonji angielskim planom refor­
my monetarnej w Chinach, gdy 
jednocześnie Leith Ross zapropo­
nował Rządowi nankińskiemu 50 
milj. funtów na finansowanie ro­
bót publicznych. Przypomnijmy

opuszczenie przez Japonję konfe­
rencji morskiej i t. p. W zrost im- 
perjalizmu japońskiego odbija się 
echem nietylko w Anglji, lecz tak­
że w Stanach Zjednoczonych, dla 
których Pacyfik ma ogromne zna­
czenie. Ale przedewszystkiem od­
bija się w Anglji. Stąd właśnie 
ostatni numer miesięcznika „Le 
Mois“ nie tylko przypuszcza, że 
wypadki na Dalekim W schodzie 
mogą zbliżyć Anglję, ZSSR i S ta­
ny Zjednoczone, lecz w ypowiada 
przypuszczenie, że zbliżenie anglo 
sowieckie może stać się „osią" po 
iityki europejskiej. Naturalnie, do­
dajmy, w przesuwaniu się polityki 
angielskiej wielką rolę odgryw a 
także w zrastająca bojaźń przed 
zbrojeniami Hitlera.

Na czem polega polityka Japo ­
nji? Ma ona dwa cele zaborcze — 
ZSSR i Chiny. Niektórzy publicy­
ści sądzą, że jeden może przeszko 
dzić drugiemu — skoro Japonja 
zanadto ugrzęźnie w Chinach, nie 
będzie mogła zorganizow ać akcji 
na W ładyw ostok lub (ku zacho­
dowi) na Mcngolję Sowiecką i Baj 
kał. Przypuszczenie wątpliwe — 
gdyż bardzo dobrze widać, jak 
japonja z Mandźurji i północnych 
Chin przygotowuje sobie teren wy 
marszu na północ. Co innego ra ­
czej mogłoby zaham ow ać ten w y-

Wiciowcy o endekach
W czasopiśmie młodzieży ludo­

wej „W ici" z dra. 26 stycznia 1936 
roku czytamy w artykule p. t.:

„DZIWNE „ZDZIWIENIE".

„W arszawski Dziennik Narodo­
w y" — organ „endecji" — wyraża 
zdziwienie spowodiu udziału przed­
staw iciela ZM W RP.„W ici" w an- 
tynacjonalistycznej i antywojennej 
maniefstacjł, zaini/c jonowanej przez 
dem okratyczną organizację m ło­
dzieży robotniczej „TUR". Przy tej 
okazji, organ endo-klerykalizm u i 
bijżydowstwa polskiego usiłuje 
wykazać niezgodność udziału 
przedstaw iciela „W ici" z uchw ała­
mi „Stronnictwa Ludowego".

Gdzie Rzym, gdzie Krym, a 
gdzce karczm a Babińska?" Endo- 
klerykalne bijżydowstwo nie wie 
•‘eszcze o tem że ruch „wiciowy" 
nie jest ludowym ONR, — a dalej, 
polskie „bijżydowstwo" nie wie 
niczego i o tem, że ruch .wiciowy' j

marsz; świadomość, że Rosja so­
wiecka nie będzie sparaliżow ana 
w swych działaniach obronnych 
przez ofensywę Hitlera. I tu zno­
wu właśnie Anglja mogłaby po­
wstrzymać hitlerowską ofensywę 
lub zwekslować ją  na jakiś inny 
cel. Ofensywne plany Japonji są 
bardzo szerokie. Enuncjacja min. 
Hiroty z 21 stycznia nie daje na­
leżytego pojęcia o właściwych ce­
lach Japonji: nun. Hirota w skazy­
wał na konieczność „przyjaznego" 
zbliżenia się z Chinami, na korzyść 
chińsko - japońskiej współpracy, 
na potrzebę uzyskania od Nanki- 
nu definitywnego uznania „pań­
stw a" Mandżu-Ko i t. p. Ale to 
wszystko już tylko jedna strona 
sprawy, i to obłudnie sformułowa­
na.

W swojej polityce chińskiej Ja ­
pończycy dużo mówią o koniecz­
ności zwalczania „komunizmu". 
Ma to trojakie rzeczywiste znaczę

jest samodzielnym ruchem społecz
no - wychowawczym, chłopskim, 
k tóry  — między inne mi — uważa 
wojnę za największe nieszczęście 
Ludzkości i zawsze będzie przeciw 
staw iał się faszystowsko-nacjona- 
Iistycznym zakusom wojennym.

A jeśli chodzi o ścisłość, nie zna 
my w Stronnictw ie Ludowem ta- 
kich uchwał, k tóreby stały na 
gruncie „wojaczki" — ani też mc 
nam nie wiadomo o uchwałach, na 
wojujących do .bijżydowstwa". N t 
tom iast wiemy, że ostatni Kongres 
Stronnictw a Ludowego w ypow ie­
dział się w spraw ie żydowskiej w 
sposób rzeczowy nie mający nic 
wspólnego z endo-kterykalnem  
hasłem „bij żyda". Stanowisko 
Kongresu. Str. Ludowego w tej 
spraw ie było nietylko narodowe, 
ale i chrzaścijańskie, a tego nie 
może powiedzieć o sobie „bijży- 
dowski endolderykaliim" — mał­
pujący Hitlera. T.

W lalciw q d ro g ę  w ik o ie  człowiekowi, bory . 
kojqeem u się z trudnościam i życiowem i, zd ro ­
wy instynkt, błysk m yili, chwila decyzji... 
Kiedy wszystko zawodzi pozostaje d roga  
osta tn ia , nadzieja no uśm iech losu. Los lote- 
ryjny — to  najkró tsza  d ro g a  do  dobrobytu. 
Szczęśliwe losy do  t-e j klasy 35-ej Loterji 
Państwowej, k tórej ciqgntenlo rozpoczyna się 
2 0  lutego r b sq do nabycia w kolekturze

iUUOLMiSKfl
C e n tra la :

W arszaw o , N ow y Ś w ia t 19 .
O dd z ia ły :  

w W a rs z a w ie ,  Wilnie i K rakow ie  
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  
z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e .

Konto P. K. O . 7192 .
Cena losu 40  zł; ćwiartka 1 0  zł.

C iqgn ien ie  2 0  lutego.

nie —-1) znaczenie sosu, w  którym 
zabierze się północne Chiny (na­
zywa się to „związek antykom uni­
styczny"); 2) konieczność zniszczę 
nia „czerwonej armji chińskiej", 
by nie została na tyłach Japonji, 
gdy ruszy ona na północ; 3) przy­
gotow ania nastrojów  dla w ypra­
wy antysowieckiej. O takich rze­
czach, naturalnie, p. H irota wolał 
nie mówić.

Ale jest jeszcze jeden front, na 
którym ścierają się interesy An­
glji i Japonji. Japonja  chciałaby 
stanąć na czele ras kolorowych— 
przeciwko Europejczykom. W yda­
je się to planem fantastycznym, 
ale w Tokio przygotowuje się 
„ideologję" imperjalistyczną dla 
niezmiernie szerokich planów, szki 
cowanych nietylko pod wpływem 
sukcesów chińskich, lecz także pod 
wpływem wojny ablsyńskiej. Cho­
dzi nietylko o zjednoczenie „żół­
tych", lecz także „czarnych". Przy 
toczymy za francuskiemi pismami 

I głosy pracy japońskiej. Umiarko­
wany „Osaka Schimbum" pisze: 
„Ten problem rasowy, który w y­
nurza się z poza konfliktu abisyń- 
skiego, ma większe znaczenie, niż 
sam konflikt". A „Osaka Jigi" do­
daje: „W spółczesna potężna Ja­
ponja jest jedyną nadzieją ras ko­
lorowych. Najwyższy już czas, by 
się zbudziła dla wykazania swej 
misji!" i t. p. Jak wobec tego „ra- 
sista" Hitler łączy się z Japonją 
dla zapewnienia tryumfu „nordy­
ckiej" rasie? — niewiadomo. Ale 
pewna jest, że te japońskie daleko 
siężne plany nie mogą być przy­
jemne dla W . Brytanji — zbyt 
wielu „kolorowych" posiada w 
swych potężnych kolonjach.

Są to rzeczy bardzo ważne i 
znamienne. Imperjalizm japoński 
w stronę ZSSR uskrzydla, oczywi- 
wiście, wszelakich Rosenbergów, 
ale z drugiej strony tenże imper­
jalizm (w Chinach i t. d.) przesu­
wa Anglję ku ZSGR i w ten spo­
sób staje się hamulcem na hitle- 
rowskieplany. Stąd też ostatni 
„chw yt" hitlerowski —  oddanie 
Niemcom kolonij holenderskich, bo 
inaczej je zabierze —  Japonja... 
Ale to już zbyt prymitywny 
„trick"...

„Daleki" W schód bardzo osta t­
nio zbliżył się do nas i coraz b ar­
dziej w pływ a na losy pokoju świa 
owego, na losy Europy.

K. CZAPIŃSKI

szcie mówi się o możliwości „od­
mrożenia" należności od Niemiec 
za przewozy kolejowe, uruchomie­
niu kredytów zagranicznych. Sło­
wem nie brak tu pozycyj wątpli­
wych i trudno te .możliwości" uwa 
żać za realny plan inwestycyj.

*

W miarę, jak zbliża się termin 
zapowiadanej na koniec lutego na 
rady, podnoszą się ze strony „sfer 
gospodarczych" głosy pesymizmu.. 
Na specjalną jednak uw agę zasłu­
guje głos p. Feliksa M łynarskiego 
w „Kurjerze Warszawskim", któ­
ry stwierdza, że „bankructwo de- 
flacji jest bezsporne", że „dotych­
czasowe posunięcia obecnego Rzą 
du „poszły w pierwszej fazie sta­
rą drogą, pogłębiającą z koniecz­
ności pauperyzację".

Jeśli chodzi o stronę pozytywną 
swych wywodów, p. IWynarski,—  
skrytykowawszy koncepcję wiel­
kich robót publicznych (które *'e 
zwracają włożonego kapitału, lecz 
przynoszą tylko jego oprocentowa 
nie), domaga się połączenia akcji 
inwestycyjnej Rządu ze zniżką ko­
sztów produkcji, przyczem podkre 
śla, że obniżyły się płace, koszt 
kredytu, surowce 1 maszyny a tyl­
ko ciężar podatkowy rośnie. Na 
tej grupie kosztów — obciążenia 
podatkowym, zdaniem p. Młynar­
skiego, narada winna położyć na­
cisk. Pozatem p. Młynarski, stwier 
dziwszy, że można było jednak o- 
panować sytuację budżetową i nie 
podwyższać podatków od docho­
dów. powiada, że nie trzeba 2 lat 
czr /  ć na redukcję podwyżek, ale 
przeprowadzić je w  roku bieżą­
cym.

Oczywiście zastrzec się należy 
przeciw jednostronnemu ujęcia 
sprawy prac inwestycyjnych, roli 
„rentowności" prywatnej I t  p,.— 
i dodać, że klasa robotnicza od tej 
narady Rządu z „Lewjatanem" nie 
ma się czego spodziewać. (W).

Kronika
PLA N Y  IN W E ST Y C Y JN E  1936.

Opracowany rządowy plan inwesty­
cyj na rok 1936 przewiduje sumę 223 
milj’. wydatków na inwestycje poza­
budżetowe (w budżecie przewidziane 
jest zaledwie 50 milj. zł.). Na sumę 
223 milj. mają się składać: 1) wpła­
ty z Funduszu Pracy (35.000.000 zł. 
na globalną sumę Funduszu 90 m ilj.), 
2) resztki pożyczki inwestycyjnej (20 
m ilj.), 3) i wreszcie ok. 168 milj. ma 
być uzyskane z rezerw ubezpieczeń 
społecznych, państwowego zakładu e- 
merytalnego, powszechnego zakładu 
ubezpieczeń społecznych.

Rozdział sumy 223 milj. zł. będzie 
następujący: 1) prezydjum Rady Mi­
nistrów 675 tys. zł., 2) Min. Komuni­
kacji: a) PKP. (koleje) 60 milj. zł., 
b) drogi 35,325 milj. zł., c) inwosty- 
cje wodne 8,5 milj. zł., 3) Minister- 
jum Poczt i Telegrafów 15 m.'lj„ 4) 
Min. Przemysłu i Handlu: a) spłata 
za statki „Piłsudski" i „Batory" 8,5 
milj. zł., b) elektryfikacja 1,5 milj. 
zł., 5) Min. Rolnictwa 9,5 milj. zł., 6) 
Min. Sprawiedliwości 3 milj. zł., 7) 
Min. Wyznań i Oświeć. 1,8 milj. zł., 
8) Min. Spraw Wewnętrznych 2,2 
milj. zł., 9) Budownictwo 38 milj. zł. 
10) samorządy m. st. Warszawa 9 
milj., inne samorządy 30 milj.

Według przewidywań kredyt, udzie 
lany ewentualnie przez przemysł I 
„inicjatywę prywatną1' w postaci do­
staw (a więc kredyt towarowy?) wy­
nieść ma ok. 40 milj. zł. Ponadto liczy 
się na dostarczenie z zagranicy pew. 
nych towarów (np. dla potrzeb elek­
tryfikacji) tytułem spłaty „zamrożo­
nych" należności.

Przedsiębiorstwa państwowe mają 
podobno zaopatrywać się w kredyty 
na rynkach zagranicznych. Ma być 
zaniechane wystawianie przez przed, 
siębiorstwa państwowe skryptów 
dłużnych za roboty i dostawy, które 
dawniej wędrowały do banków pań­
stwowych.

HANDEL ZAGRANICZNY Polski 
i w. m. Gdańska miał w styczniu w 
przywozie wartości 75.614 tys. zł. 
w wywozie 80.775 tys. zł., co oznacza 
wobec grudnia r. ub. spadek przywo 
zu (o 2.472 tys. zł.) i wywozu (o 
5.581 tys. zł.). Saldo dodatnie—3.161 
tys. zł.

SYTUACJA BUDŻETOWA. O- 
głoszone dane co do sytuacji budże­
towej w styczniu r. b. są następują­
ce: dochody 167,5 milj. zł., przyczem 
147.3 milj. zł. z danin i monopolów, 
po odliczeniu nowych wpłwwów ze 
specjalnego podatku od uposażeń o- 
trzymamy 135.3 milj. zł. — tyle mniej 
więcej co w styczniu 1935 roku; wy­
datki: 177 milj. z ! , mniejsze o 9.8 
milj. zł. od zeszłorocznych. Deficvt 
— 9.577 zł. mniejszy ’ 2.3 mili. zł. 
od listopadowego. Komunikat zazna­
cza. że większość wpływów z podatku 
dochodowego od uposażeń oraz z ob­
niżenia wolnego od opodatkowania do 
chodu wpłynie dopiero w lutym do 

kas skarbowych.
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Fantastyczne przygody
lorda Claud Champion de Crespigny

Niedawno z widowni życia w 
Anglji zeszła jedna z najoryginal 
niej szych postaci ostatnich czasów, 
przeniesiona jakby żywcem z o- 
kresu romantyzmu w nasz wiek 
chłodnej rzeczowości i rozwagi.

Zmarł sir Claud Champion de 
Crespigny, nazywany przez współ­
czesnych rycerzem bez trwogi. 
Zmarły należał do najbardziej od­
ważnych łowców przygód XX wie­
ku. Życie jego było nieprzerwa- 
nem pasmem sensacyjnych wyczy­
nów. Zwiedził on wszystkie czę- 
śc! świata, brał udział w naj­
niebezpieczniejszych wyprawach, 
gdzie więcej niż sto razy śmierć 
zaglądała mu w oczy, a gdy umie­
ra ł w 88 roku życia, nie miał w so­
bie ani jednej kości, którabybyła 
cała.

Jako trzynastoletni chłopiec de 
Crespigny wstąpił do angielskiej 
marynarki handlowej. Po pięciu 
latach służby w marynarce prze­
niósł się do piechoty, poczem prze­
szedł do kawalerji, gdzie odzna­
czył się wysoką klasą jazdy kon­
nej. Na przeszkodach brał najtrud­
niejsze zapory, odnosząc jeden 
trium f po drugim.

W 30-ym roku życia sir Claude 
Champion de Crespigny, odziedzi­
czywszy po ojcu tytuł i majątek, 
rozpoczął swe podróże po świecie 
które poprzez Amerykę, Daleki 
Wschód, łndje zaprowadziły go do 
Afryki. Tu odbył się pierwszy je­
go wyczyn, który przysporzył mu 
światowej sławy. Sir Claud de 
Crespigny założył się ze swymi to ­
warzyszami, że przepłynie N il w 
miejscu najniebezpieczniejszem, 
gdzie silny prąd rzeki odstraszał 
nawet najwytrawniejszych pływa­
ków. Zakład ten wygrał, przepły­
nąwszy rzekę w niespełna pół go­
dziny.

Wyczyny sir de Crespigny od­
znaczały się swą niezwykłością.

Do ulubionych jego „sportów" na­
leżało wspinanie się na wieże ko­
ścielne. Kiedyś, gdy podróż balo­
nem należała jeszcze do niebez­
piecznych, wsiadł do balonu z za­
miarem wzbicia się możliwie naj­
wyżej. Gondola balonu oderwała 
się. Sir de Crespigny, zwolennik 
silnych emocyj, spadł i uległ zła- 
masiu obu nóg. W nagrodę otrzy­
mał złoty medal towarzystwa ae- 
ronautycznego. Zmarły był posia­
daczem kilku medali za uratowanie
życia. Kiedyś, będąc w wojsku, go pytona, który owinął mu się ko-

Prawo dżungli
Według ogłoszonej niedawno 

statystyki w Indjach 26.000 ludzi 
padło ofiarą gadów i dzikich zwie 
rząL

Pierwsze miejsce w tej tragicz­
nej statystyce zajmuje wąż kobra,

ło ramion. Między gadem i czło­
wiekiem rozpoczęła się walka na 
śmierć i życie. Zatriumfowała siła 
mięśni i przytomność umysłu od­
ważnego myśliwego.

Kiedyś nad brzegiem jednego z 
mórz południowych de Crespign> 
uratował człowieka tonącego w za 
toce pełnej rekinów, przyczem le- j
dwo uszedł z życiem. W dżungli
indyjskiej stoczył walkę z tygry­
sem, który raniony niezbyt celnym 
strzałem, rzucił się na myśliwego, 
łamiąc mu trzy żebra. Drapieżnik 
padł z sercem przekłutem sztyle­
tem.

Ostatnie lata sir Claude de Cre­
spigny spędził w swym zamku, że­
lazne jego zdrowie zostało nadwą- 

od którego ukąszenia zginęło i j jone żalem po stracie żony, która
23.000 osób. Krwiożerczy tygrys była wierną towarzyszką jego wy-

praw  ̂^  roj{ pQ j £j  £mjercj starzec,

rzucił się wpław na ratunek żoł­
nierza swego oddziału, który w 
czasie kąpieli w rzece w miejscu 
niedozwolonem dostał się w wiry 
wodne i zaczął tonąć, żołnierz po 
ochłonięciu z przestrachu dostał 
się do aresztu za przekroczenie re­
gulaminu, jego oficer odznaczony 
został złotym medalem za wyrato­
wanie tonącego.

Na jednem z polowań w lasach 
południowej Ameryki odważny loro 
napadnięty został przez olbrzymie-

k r y pci p rz e z ię b ie n ie .  
' re u m a ty z m , a r lrc ty z m j  
p odag ra  sę z im ą  p la g ą  i 

' ludzkości.Przeciwtym do-/ 
flegliwośdom stosuje się 

f  Tabletki Togał. c e n a  z l .-i .50 ,
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idzie na drugiem miejscu z 1.046 
ofiarami. Od kłów lampartów l w 
pazurach niedźwiedzi zginęło 849 
osób. Wilki pożarły '377 osób a 
hjeny 64. W tym samym roku ty 
grysy pożarły 30.500 sztuk bydła, 
lamparty 38.210 sztuk, wilki 4.719. 
niedźwiedzie 4.128, a hjeny 2.387.

A nie tak dawno jeden z podróż 
ników, zwiedzających Indje roz­
snuł przed czytelnikiem sielanko­
we obrazy życia w dżungli, gdzie 
jego zdaniem bestje dzikie są na 
wymarciu. Widać to z powyższej 
statystyki.

będący jeszcze w pełni sił, zgasł 
w wieku 88 łat.

C r. A . OETAER) Sp. z  o . o . -  
r a k o w ie c k a  2 3 .
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Handlarze śnrercfą
Notowane w niektórych krajach się czarna przepaść nowego chao- 

ożywienie gospodarcze zaznaczyło su wojennego,
się przedewszystkiem w dziedzinie 
przemysłu wojennego. Jest to je­
den z najbardziej charakterystycz­
nych momentów obecnej konjunk- 
tury, której krzywa zmierza w 
szybkiem tempie ku szczytnemu 
punktowi, poza którym otwiera

Miłe złego początki...
Przed jednym z sądów londyńs 

kich toczył się proces, rzucający 
charakterystyczne światło na ży­
cie londyńskiego „high W
procesie tym, jako powód wystę­
pnie znany makler giełdowy Keith 
Hugh Williams, który zdobył ol- 
brzvmi majątek na speku'acji ak­
cjami kopalni złota. Oskarżony 
Jacques Trevor należy również do 
finai sjtry londyńskiej. Jacques T rr 
vor zorganizował „loterję na cele 
dobroczynne" W tym ceiu wyna­
jął on willę pewnej angielsk;ej ro­
dziny szlacheckiej z urządzeniem i 
obsługą, poczem rozesłał do arys­
tokracji londyńskiej oraz najwybit 
niejtzych przedstawicieli ster K u ­

pieckich finansowych zaprosze­
nie na „wieczór hazardu" podkre 
śłając, że zysk z tej imprezy odda­
ny będzie do dyspozycji jednej z 
londyńskich instytucyj dobroczyn 
nych. Zaproszenie upoważniało do 
wstępu na wieczór za opłatą 30 
szylingów, przyczem zanaczono, 
że ceną tą objęta jest kolacja oraz 
śniadanie. Zaproszeń takich roze­
słano 1200. Między innemi otrzy­
mał ją również Keith Hugh W il­
liams, znany z swej namiętności 
do gry. Pierwotnie miał on zamiar 
nie korzystać z zaproszenia, tem-

bardziej, że o organizatorze tej 
imprezy słyszał niepochlebne opin 
je. Mr. Trevor zajmował się zawo­
dowo organizowaniem hazardo­
wych wieczorów na cele dobro­
czynne, — przyczem jak głosiła 
fama, — dobroczynność ta wpły­
wała przeważnie do jego własnej 
kieszeni. Ostatecznie Williams zde 

na

Zakłady Armstronga, Schneider 
Creusot, Kruppa, Skody i t. p. rro 
dukujące narzędzia śmierci, przeży 
wają okresy świetnej konjunktury. 
Za niemi podąża rozwój warszta­
tów lotniczych, które, jak wykazu­
ją statystyki angielskie, stają się 
jedną z najistotniejszych dziedzin 
przemysłu.

W  roku 1935 angielski przemysł 
lotniczy osiągnął szczytowy punkt 
rozwoju w latach powojennych.— 
Wartość wywiezionych samolotów 
wojskowych, motorów i t. p. w 
1935 roku w porównaniu z rokiem 
poprzednim wzrosła o 40 proc. i 
wynosi 680.730 funtów t. j. około 
18 miljonów złotych.

Cyfry te byłyby znacznie wyższe 
gdyby angielski przemysł lotniczy 
nie był przeciążony zamówieniamicydował się pójść na wieczór,! . . . . . . . . ,

gdzie w ciągu kilku godzin prze- ,0t" ,Ctw?.’ WSku
grał około 20.000 funtów w bac- tek czego musiano odrzuc,c szere?
carata.. Niefortunny gracz zaskar­
żył organizatora wieczoru do są­
du. W  toku rozprawy okazało się,

zamówień z zagranicy.
W  roku ubiegłym angielski prze 

mysi lotniczy produkował dla 50

Z a ią c  zabł orla

St tek dla żeglugi polrnej

że gra nie była prowadzona zgo- Państw’ nie C z a j ą c  w to domin-
dnie z obowiązującemi regułami. 1 i6w> wchodzących w skład fmper-
Niektórzy z graczy posiadali za- ' !Urr Bi ytyiskiego._________________
oasowe karty. Sąd skazał organi­
zatora wieczoru na zwrot sumy 
przegranej przez Williamsa. Nie 
ooprzestając na tern Williams pro 
wadzi obecnie ostrą kampanję 
orzeciwko Trevorowi, któremu za 
rzuca, że przed kilku laty popełnił 
fałszywe bankructwo oraz, że za­
trudnieni przez niego w czasie wie 
czoru krupjerzy byli jego bracia, 
którzy do spółki z nim uprawiali 
oszukańczy proceder — polegają­
cy na nabieraniu łatwowiernych 
pod płaszczykiem filantropji.

Fantazja zastępuje przestrzeli
Wypoczynkiem każdego dobrego 

Amerykanina po ciężkiej pracy biu 
rowej jest sport. Codziennie po 
zamknięciu biur można spotkać ty­
siące aut mknących za miasto, 
gdzie ciągną się rozległe place do 
gry w golfa ,korty tenisowe, bież­
nie i t. p.

Mieszkańcy Nowego Jorku byli 
dotychczas pozbawieni udogodnień 
sportowych. Wyjazd za miasto był 
kosztowny i zabierał wiele czasu, 
który nawet w dzisiejszej kryzy­
sowej Ameryce ceni się jeszcze na 
wagę złota. Złemu postanowiono 
zaradzić .budując w centrum mia­
sta specjalny, nowocześnie urzą­
dzony gmach dla sportów.

Po wstępnych naradach przepro 
wadzonych z nowojorskiemi towa­
rzystwami sportowemi i ustaleniu 
ich potrzeb, przystąpiono do budo­
wy gmachu. Budynek ten liczy 
33 piętra. Codziennie w różnych 
porach dnia liczni miłośnicy spor­
tu, po odpowiedniem przebraniu 
się na parterze gmachu, podążają 
windami na poszczególne piętra, 
gdzie mieszczą się sale gimnastycz 
ne, ringi bokserskie, areny zapaśni 
cze, hale tenisowe, pływalnie i t. p. 
Na najwyższem piętrze umieszczo­
no sale z lampami kwarcowemi do 
naświetlań sztucznem słońcem. W 
-ym nowoczesnym pałacu sporto- 
.vvm uwzględniono nawet takie gry 
aportowe jak golf, hockey i t. p., 
które według klasycznych reguł 
wymagają przecież znacznych prze 
strzeni. Problem ten rozwiązano 
w ten sposób, że gracze w golfa 
mają do swej dyspozycji salę o 
normalnych wymiarach sali gimna­

stycznej. Jedna ze ścian tej sali 
jest wyłożona elastyczną masą. 
Płaszczyzna tej ściany pokryta jes 
numerowanemi kwadratowemi po­
lami. Gracz w golfa musi starać 
się trafić w jedno z pól. Dla zwo- 
ienników roweru urządzono pomy­
słowy aparat, na którym cyklista, 
kręcąc pracowicie pedałami, może. 
nie ruszając się z miejsca, doznać 
wszystkich emocyj szybkiej jazdy 
na rowerze. Ilość „zrobionych" w 
ten sposób kilometrów na godzinę 
wskazuje specjalna tarcza, umiesz­
czona na przedzie nieruchomego

„roweru". Podobnie rozwiązano 
zagadnienie wioślarstwa i innych 
sportów, wymagających ruchu 1 
przestrzeni. Ruch jest nawet inten­
sywny, przestrzeń zastępuje fanta­
zja sportowca.

Po godzinie sportu młodzi Ame­
rykanie, kandydaci na mistrzów w 
poszczególnych dziedzinach spor­
tu, zażywają w luksusowo urzą­
dzonych łaźniach ożywczej kąpieli, 
poczem udają się na najwyższe 
piętro, gdzie w blaskach sztuczne­
go słońca wypoczywają po tru­
dach hartujących organizm.

Gondole wracają
6,000, zaczęły coraz bardziej zani­
kać .ustępując miejsca nowocze­
snej łodzi motorowej. Obecnie, 
wskutek zarządzonej w całym kra­
ju  oszczędnej gospodarki materja- 
łami pędnemi, z kanałów wenec­
kich wycofano motorówki, zastę­
pując je dawnemi gondolami.

Na Canale Grande, który stał 
się wyłączną domeną motorówki, 
zabrzmi obecnie znów tęskna pieśń 
gondoljera.

Niema tego złego, coby na do­
bre nie wyszło. Doświadczyli tego 
na sobie i Włosi, zwłaszcza miesz­
kańcy Wenecji, gdzie pod obuchem 
sankcyj powracają do pierwotne­
go znaczenia stare gondole, bez 
których turystom przywiązanym do 
dawnych tradycyj, trudno było so­
bie wyobrazić miasto lagun i ka­
nałów.

W ostatnim czasie gondole, któ­
rych liczba wynosiła jeszcze w po­
czątkach bieżącego stulecia około

Myśliwi, polujący na stepach 
mongolskich, byli świadkami nie­
bywałego wypadku. W pewnej 
chwili zauważyli zająca na nie­
wielkiej polance. Gdy jeden z my­
śliwych zamierzał strzelić do sza­
raka, został nagle w swych za­
miarach powstrzymany przez to­
warzyszy, którzy wskazali mu ręką 
na niebo. Nad szarakiem na dość 
znacznej wysokości zawisł potęż­
ny orzeł, gotując się do ataku. Za­
jąc nie przeczuwał zupełnie nie­
bezpieczeństwa. Orzeł, upatrzyw­
szy najdogodniejszy moment, lo-
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tern błyskawicy rzucił się na sza­
raka. Obserwujący wypadek my­
śliwi, przekonani byli, iż szarak 
padnie ofiarą króla przestworzy. 
I tu nastąpił nieoczekiwany mo­
ment. Zając przewrócił się na 
grzbiet i zaczął bronić się łapami 
przed groźnym napastnikiem. W 
pewnej chwili orzeł odskoczył od 
zająca i runął na ziemię, zając po­
rwał się i zbiegł. Gdy myśliwi 
podeszli do miejsca walki, zastali 
już orła bez życia. Okazało się, 
iż zając łapami rozerwał brzuch 
olbrzymiemu ptakowi i wypruł 
wnętrzności.

Wypadek jest tern charaktery- 
styczniejszy ,że myśliwi w Mongo- 
Iji bardzo często polują przy po­
mocy orłów nietylko na zające, ale 
nawet na lisy i w ilki. W  walkach 
stoczonych przez orły wychodzi­
ły one zawsze zwycięsko. Prasa 
na Dalekim Wschodzie wypadkowi 
temu poświęciła bardzo wiele miej­
sca na swych łamach.

W tych dniach spuszczony został 
na wodę pierwszy zamówiony 
przez Rząd sowiecki w Anglji spe­
cjalny statek dla żeglugi podbie­
gunowej „Belmor - Canal". Okręt 
ten będzie obsługiwać linje Ar- 
changielsk — Władywostok. Po­
jemność jego wynosi 4000 ton. 
„Belmor - Canal" zbudowany jest 
jako łamacz lodów. Poza normal- 
nem wzmocnieniem, stosowanem 
dla tego rodzaju okrętów, statek 
posiada opancerzony pokład, na 
którym zmontowanych zostanie O

dział zenitowych. Ponadto kon­
strukcja statku przewiduje możli­
wość ustawienia karabinów maszy­
nowych. Wszystkie te zarządze­
nia dowodzą, że Rząd sowiecki 
przy ustalaniu konstrukcji zgóry 
brał pod uwagę możliwość powi­
kłań wojennych na Dalekim Wschr 
dzie, oraz ewentualność zaatako­
wania statków sowieckich prze., 
lotników japońskich w drodze z 
portów murmańskich na Daleki 
Wschód.

Pałac Ligi Narodów
Nowy pałac Ligi Narodów w Ue 

newłe jest jedną z największych bu 
dowli na świecie. Powierzchnia, za 
jęta przez gmach Ligi wynosi 
17.900 metrów kwadratowych. Na 
mury gmachu zużyto 30 tysięcy 
metrów kubicznych betonu i 28 
tysięcy metrów kub. cegły. Pałac 
posiada około 900 sal i biur, 1630 
okien i 1700 drzwi. Na oszklenie 
gmachu zużyto 8800 metrów kwa­
dratowych szkła. Zużycie światła 
wynosić będzie 320 tysięcy kilowa 
tów, zużycie elektrycznej siły pęd­
nej — 600 kilowatów. Ogólna dłu 
gość drutów elektrycznych wyno­
si 212 kim., kabli 23 kim. radjato- 
rów — 190 a powierzchnia grzeją 
ca 13500 metrów kwadratowych. 
Zużycie paliwa wynosić bedzie 869 
ton rocznie. Zużycie wody 33 ty­
siące metrów kubicznych.

Koszty utrzymania gmachu w 
stosunku do kosztów obecnych

zwiększyły się o 750 tysięcy fran­
ków szwajcarskich rocznie

Zm.enio ,y sygnał um
Od wielu dziesiątek lat, codzien 

nie, punktualnie o godzinie 12 roz 
legał się we Florencji huk wy­
strzału armatniego, będący dla 
mieszkańców najpewniejszym sy­
gnałem czasu. Od 1 stycznia 1936 
na skutek zarządzenia miejscowe­
go podesty, sygnał ten został zmie 
niony. Zamiast bojowego sygnału 
armatniego, florentyńczykom o- 
znajmiać będzie czas sygnał alar­
mowy syren, umieszczonych w 
różnych punktach miasta, na wy­
padek ataków lotniczych.

W ten sposób zarząd miasta i 
jego mieszkańcy będą mogli co­
dziennie o godzinie 12 w południe 
sprawdzić prawidłowe działanie 
przeciwlotniczych urządzeń alar­
mowych.

Życie na Kaukazie
na 70.003 lat przed naszą erą

Wyprawy archeologiczne urzą­
dzane przez Instytut abchaskiej kul 
tury przy gruzińskim oddziale 
Akademji Nauk ZSRR odkryły 
w ostatnim czasie w różnych miej 
scach Abchaskiej sowieckiej Repu 
bliki większą ilość przedmiotów 
i broni z ery kamiennej. Według 
orzeczeń fachowców przedmioty

te, najstarsze z dotychczas zna­
nych i znalezionych na ziemiach 
Związku Sowietów pochodzą z o- 
kresu około 70.000 lat przed na­
szą erą. Nowe przedmioty znale­
zione przez wyprawę sowiecką 
ułatwią badania życia ludzi pier­
wotnych, zamieszkujących starą 

olchidę.

Gfo>ny Kongres Głuchoniemych
W Konstantynopolu odbył się 

niedawno kongres głuchoniemych, 
który zamienił się w całkiem gło­
śną awanturę. Uczestnicy kongre­
su nie mogąc się zwykłą metodą 
gestykulacji „dogadać" co do tre­
ści rezolucji, jak miała być prze­
dłożona władzom w sprawie po­
lepszenia sytuacji, sięgnęli do ar 
gumentów bardziej „przekonywa­
jących" w postaci krzeseł i t. d.,

używanych normalnie na wiecach 
politycznych. Nienaturalne piski i 
krzyki, dolatujące z sali głucho­
niemych zwabiły policję, która po 
ożyła bójce kres.

Prezydjum kongresu musiało 
rozwiązać zebranie i zwołać je w 
terminie późniejszym, by umożli­
wić głuchoniemym .wygestykulo- 
wanie" się w obchodzących ich, 
najżywotniejszych sprawach.

Rsbot sygnalizuje niebezpieczeństwo
dzeniem stosowany jest w Anglji, 
Francji i Niemczech.

NAJTANttA SZKOŁA JAMOCHOOOWJ
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Zin r ł  z lęku przed wodą
W Londynie zmarł niedawno pe­

wien starzec 80-letni, który w cią­
gu swego długiego życia nigdy się 

szem posterunkiem straży pożar- nie kąpał. Gdy staruszek zachoro* 
nej, policji, mieszkaniem właści- wał, wzięto go do szpitala i tu po­
cięła, towarzystwem nadzoru nad stanowiono przedewszystkiem wy- 
bankami i instytucjami finansowe-! kąpać. Starzec zaczął błagać ze 
mi i t. p. Połączenia te trzymane łzami w oczach, że tego nie prze- 
są oczywiście w ścisłej tajemnicy,' żyje, boi się bowiem panicznie wo- 
by uniemożliwić złodziejom prze- dy. Gdy mimo jego protestów za-

Wielkie banki amerykańskie i 
niektóre domy towarowe wprowa 
dziły nowy system sygnalizacji na 
wypadek pożaru lub włamania. W 
centralnym punkcie instytucji u- 
mieszczono „robota", który połą- 
czo..j ...edniemi przewodami 
ze wszystkiemi lokalami instytucji 
sygnalizuje wzrost temperatury 
w danym lokalu, lub też dzięki za 
stosowaniu komórki fotoelektrycz 
nej, obecność obcego człowieka. 
Robot połączony jest z najbliź-

szkodzenie w działaniu „robota" 
Cenny ten wynalazek przyjął się 

również w Europie, gdzie z powo*

prowadzono go siłą do łaźni i wsa 
dzono do wanny, staruszek dostał 
ataku serca ł zmarł.
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z piątku na sobotę

Rekonstrukcja gabinetu Anglii odroczona belgijski w Paryżu
Reorganizacja władz obrony

Piątkow a debata w angielskiej j brony przejątby jeden z zasiadają- 
Izbie Gmin w sprawie reorganiza- tych  w gabinecie ministrów bez o-
cji w ładz obrony wykazała, że 
Rząd niema obecnie zamiaru utwo  
rżenia specjalnego ministerstwa 
obrony i powołania do gabinetu  
ministra, w yiącznie obarczonego za  
daniem skoordynowania działalno­
ści wszystkich trzech działów o- 
brony. W niosek w tej sprawie po­
sła admirała Suetera został wyco- 
fany. Rząd zaciowolni się narazie 
utworzeniem stanow iska przew od­
niczącego komitetu obrony im- 
perjalnej. Sir Austin Chamberlain 
(konserwatysta) ostro atakował 
konserw atyw nego premjera Bald­
w in s  Najprawdopodobniej funk­
cje przewodniczącego komitetu o-

kreślonego resortu, jak np. M ac­
donald, Halifax lub Percy. P ow o­
łanie na to stanowisko obecnie sir 
Samuela Hoare przestało być ak­
tualne, gdyż podczas rozm owy z 
premjerem Baldwinem Hoare oś- j ■, 
wiadczyć miał, że nie uważa, aby 
już teraz m ógł powrócić do gabi­
netu. W związku z teni w kołach 
poiiryci nych przeważa opinja. że 
rekonstrukcja gabinetu ulegnie od­
roczeniu tło jesieni. O bjetie p zez 
H oarea funkcji skoordynowania  
działalności wszystkich trz’<h re 
tortów  obrony lub s ta n ó w  tka m?-

fam uel Hoare zamierza o J h y i sze 
i:r  j.ootćży, ab>' zapoznać się z 
.•aga* nieniami obrjiij w innych 
k ra j vh W planach jego leżeć ma

F rancuska op in ja  publiczna przy 
w iązuje dużą w agę  do rozm ów 
prem jera belgijsk iego van Zeelen- 
ia  w  Paryżu.

W izy ta prem jera belgijskiego 
ma na celu przedew szystkiem  w y­
rów nanie nieporozum ień gospodar

o ' .v t o e n l e  F ra*, i. Niemiec, Pol- czych, a  ponad to  om ów ienie spra- 
ski ZSSR. (PAT.). I wy zajęcia w spólnego stanow iska

obu p ań stw  w obec Rządu niemie 
ckiego na w ypadek , gdyby Rząd 
ten oficjalnie zap ro testow ał p rze­
ciw ratyfikacji pak tu  francusko- 
sow ieckiego i paktem  tym chciał­
by um otyw ow ać obsadzenie w oj­
skiem zdem ilitaryzow anej strefy 
nadreńskiej. tPA T.j.

^ E ad om osci
j p o r t o w e

S p o r t  r o b o t n i c z y

Minister Flandin w ygłosił w 
K om isji sp raw  zagran icznych  
S en a tu  p rzem ó w ien ie , w któ- 

ntslra marynarki, czy też ‘otnictwa j rem  u zasad n ia ł ratyfikacją  pa- 
s*anie się w ów czas uktua. c. Mr | k tu  fran cu sk o  - so w ie c k ie g o

M inister F lan d  n

o pakcie francusko-sowieckim
Minister dowodził, że jest to a państwami Małej i Bałkań- 
pakt o charakterze czysto-po- j skiej Ententy oraz państwami

BRSS5S35B

Po bestialskim napadzie na tnw. Bluma
PROTEST KOMBATANTÓW.
Z P ary ża  PAT. donosi: Konfe­

rencja o. kom batan tów  ośw iadcza 
w  rezolucji, że nie w trąca  się do 
w alk i party jnej, ale po tęp ia  g w ał­
ty  bez w zględu na to, skąd  one p o : 
chodzą. K onferencja jest w strzą ś­
n ię tą  w iadom ością o napadzie na 
Blum a i żąda, aby  położono kres 
prow okacjom .
W POSZUKIWANIU SPRAWCÓW  

Kom isarz Guillaum e zarządził 
konfron tację aresz to w an eg o  na 
m iejscu napadu  na Blum a Lecom- 
te 'a  z funkcjonariuszam i policji w 
obecności p ań s tw a  M onnet. P o li­
cjanci nie rozpoznali w L ecom te‘cie 
n apastn ika . R ew izja u de C ureau 
nie dała  w yników . W  sobotę bę­
dzie on skonfron tow any  z M onne- 
tam i i policją. (PAT.)

DEMONSTRACJE 
„FRONTU LUDOWEGO**

F ront Ludow y zapow iedzia ł w iel 
kie m anifestacje  na tę niedzielę. 
D em onstranci zb io rą  się przed  
m ieszkaniem  tow . Leona Bluma.

(ATE.).
REWIZJE.

W  związku z pobiciem tow . Blu

ma w p ią tek  popołudniu dokonano J p rezesa „Camelots du Roi*- — Re- 
13 rewizyj w mieszkaniach polity- j ala del Sarte, oraz Kellera— skarb 
ków prawicowych m. in. u redak- nika „Action Francaise".

Podczas rewizyj zabrano szereg  
dokum entów , które, zdaniem poli­
cji, m ogą naprowadzić na ślady 
sp raw ców  napadu.

De Ciuzea i de Com ta oraz 5 in­
nych, którzy nie zostali rozpozna­
ni podczas konfrontacyj, w ypusz­
czono na wolność. (PAT.).

tdra naczelnego „Action Fran- 
caise** Maurrasa, b. przewodniczą­
cego „Camelots du Roi“ — La- 
coura, Delaroche - Fordiera, Ro­
bina i barona D elassus (członko­
wie komitetu w ykonaw czego „Ac­
tion Francaise11), adwokata Cal- 
zanta, prezesa studenckiej federa­
cji „Action Francaise** — Pujo,

litycznym, że powstał i zostai 
zredagowany w ramach Ligi 
Narodów oraz w ścisłej łączno­
ści z traktatem locarneńskim i 
paktem sowiecko - czechosło­
wackim. Minister oświadczył, 
że pakt jest otwarty do przy­
stąpienia dla Niemiec i nie jest 
przeciwko Niemcom skierowa­
ny.

W sprawie ostatnich rozmów 
w Paryżu i Londynie, Flandin 
wskazał na pożytek zacieśnie­
nia węzłów pomiędzy Francją,

NncMunajskiemi. W toku tych 
rozmów niepodległość Austrii 
została wzmocniona naskutek 
zbliżenia pomiędzy Austrją a 
Małą Ententą. Zacieśniły się ró 
wnież stosunki Francji z pań­
stwami bałkańskiemi. W zakoń 
czeniu Flandin zdał sprawę z 
ostatniej sytuacji w  konflikcie 
włosko-abisyńskim, zapewnia­
jąc, że Rząd ani na chwilę nie 
zapomina o politycznej stronie 
tego zagadnienia. (PAT.).

Propozycje ministra Hircty
R o m ism  m iesza n a

Z Tokio PAT. donosi: Minister 
Hirota na posiedzeniu Rady Mini­
strów ośw iadczył, że oczekuje li­
kwidacji zatargów pogranicznych  
sow iecko - mandżurskich w  dro­
dze przyjaznego układu. Droga do 
takiego układu nie jest łatwa. W

w i ZSSR. zorganizow anie m iesza­
nej komisji dla wytyczenia grani­
cy i zapobiegania incydentom. Do 
komisji ze strony Mandżu-Kuo ma 
być delegow any Lu-jugn-Huan, 
działacz mandżurski, który podpi­
sał um owę mukdeńską z ZSSR. w

kolach dyplom atycznych panuje 1924 r. podów czas jako przedsta- 
przekonanie, że Japonja i Mandżu- wiciel Chin.
Xuo zaproponują ponownie Rządo

Bśf&drżjfńsiwa loin How w łos kłs
Sam oloty  w łoskie ukazały  się 

znow u nad U essie, gdzie przyjęto  
je ogniem  dziai zenitow ych. Jeden 
z sam olotów  najw idoczniej tra fio ­
ny pociskiem  w ycofał się z trudem  
z D essie, zrzucając  bom by w oko- ■ 
licznych w siach. P rzed  dotarciem  i 
do D essie lotnicy w ioscy bo m b ar­
dow ali w ieś M efto— Jessu , gdzie

zabili bom bam i 2 w łościan i tro je 
dzieci. (PAT.).

Śmierć 6ucz owaS.rajfc w Hjrsylji
S tra jk  robotników  portow ych  w 

M arsylji trw a : w iększych zajść 
niem a. W porcie są czynne dw ie 
trzecie sta tków . W mieście doszło 
do s ta rć  na tle łam ania strajku . Cię 
ża ro w e sam ochody jeżdżą pod es­
k o rtą  policji. Istnieje m ożliw ość 
stra jku  pow szechnego. (PAT.). wg Ffancjl> (RAT ,

Z a b ó j c y  k r ó l a  A l e k s a n d r a  j R e w i z i a  w
K i a  a p e ^ u i ą

D B A SZ O  ZD ctO W  E,

to PREZERWATYWY

iii i s t r om  —  Szwedzi
ŵ SiąpłSJzRiądoFinijntij

F rakcja  szw edzka w pariam en- 
( cie finlandzkim  zw róciła  się do mi­

n istrów  S zw edów , a  m ianow icie 
' min. spraw  iedliw ości S en ach iu sa  i 

min. finansów  W ittinga , aby po­
dali się uo dym isji. Pow odem  tej 
decyzji jest odroczenie przez Kząu 

'z a ła tw ie n ia  ustaw y o un iw ersy te­
cie helsingiorskim , co m oże pocią­
gnąć  za sobą zm iany w tym  p ro ­
jekcie dla Szw edów  niekorzystne.

W ym ienieni m inistrow ie podali 
się do dymisji. (PAT.).

Anglja a sanKcje
PAT donosi z Londynu: M ini­

ster Eden, który reprezentow ać 
będzie W. B ry tan ję  na najb liż- 
szem  posiedzeniu kom itetu 18-tu, 
o trzym a najp raw dopodobn iej mi­
sję  uzgodnien ia sw ego stanow iska 
ze stanow iskiem  w iększości. W ska 
żu ją  tu, że wobec sp raw ozdan ia  
rzeczoznaw ców  w sp raw ie  sank- 
cyj naftow ych gab ine t bry ty jsk i,

ja k  się zda je , nie udzieli swemu 
przedstaw icielow i zby t surow ych 
tnstrukcyj. D otychczas Rząd b ry­
tyjski nie był p roszony przez prze 
w odniczącego kom itetu 18-tu o 
w ypow iedzenie się w  spraw ie 
w niosków rzeczoznaw ców . S praw a 
ta  będzie om aw iana n a  posiedze­
niu gab ine tu  b ry ty jsk iego  przed 
w yjazdem  min. Edena.

Krwawy napad
łistlerowców

W  m iejscow ości Gros P lechnen- 
dorf na terenie W . M. G dańska od 
było się w czw artek  w ieczorem  ze 
bran ie  zo rgan izow ane przez stro n ­
nictw o niem iecko -  narodow e. Po 
zakończeniu zeb ran ia  nadjechało  
auto  ciężarow e z oddziałem  sz tu r 
m ów ców  „narodow o - soc ja listy ­
cznych11. Szturm ow cy napadli na 
uczestn ików  zebran ia , przyczem

oddano  około 25 strza łów  rew ol­
w erow ych. R ybak  K ohnke o raz 
m arynarz  N etkau zostali ciężko 
ranni. R ybak G ustaw  M ay o raz 
E rnest M alinow ski odnieśli cięż­
kie rany  zadane szty letam i. Poza- 
tem rannych zostało  jeszcze 4 
sz turm ow ców  narodow o  - „socjali 
s tycznych-*. (PAT.).

KOMUNlAAT iK iW r. Podajemy 
uo wiadomości klubów sportowych O- 
kręgu Warszawskiego i riiezorganizo- 
wanych miłośników sportu, że prowa­
dzić będziemy następujące grupy:

1. Kurs przodowniczek gimnastyki.
2. K.ur„ przodowników gimnastyki.
3. Kurs g ier sportowych dla ko­

biet.
4. Kurs gier sportowych dla męż­

czyzn.
5. Kurs lekkoatletyki dla kobiet.
6. Kurs lekkoatletyki dla męż­

czyzn.
7. Gimnazjum racjonalno - zdrowo­

tne:
Komplety, a) dla dziewcząt od la t 

12 — 18, b) dla chłopców od lat 12— 
18, c) dla kobiet, d) dla mężczyzn.

Informacji udziela i zapisy przyj­
muje sek ie tarja t I. Rob. Ośrod. W. 
Fizycznego, ul. Czerwonego Krzyża 
20.

O l i m p i a d a

OSTATNIE DEPESZE ! WIADOMOŚCI NA SIR . 1, 2

LiftgffżiD czy is ie r ien c jo i i łzm ?
dudźet Hu. frzem. i Haru.u w Kosiis.i senackiej

W P aryżu  zinat w w eku lat 74 
A leksandrę G uczkow , b. w. prze- S p r o s i o w a n  e  u r i ą d a w e  
w odm ezący rosyjskiej Dum y o raz 
b. m in ister sp raw  w ojskow ych w 
pierw szym  porew olucyjnym  R zą­
dzie T ym czasow ym . Po rew olucji

W związku z artykułem  p. t. „Zaj 
ćcie z bezrobotnymi w Sierszy", za­
mieszczonym' dnia 13 grudnia 1935 r.

„Robotnik-1, na zasa-

S kazani w procesie o zabó jstw o  
k ró la  A leksandra te ro ryśc i chor­
w accy  ośw iadczyli, iż sp raw ę e- 
w en tua lne j kasacji p o zo staw ia ją  do 
uznan ia  sw ego ad w o k a ta  Des- 
bon.s, k tóry  po porozum ieniu się z 
adw . S ain t A uban poradził im, by 
n ie odw oływ ali się do w erdyktu  
przysięg łych . (PAT.).

O f l O S Z E K i A  DEKARSKIE
C .7Jied. S € .% 3  f t J £  W S M
choroby weneryczne, płciowe, skóry 
przyjm uje w swojej prywatnej Lecz- 
n y Warszawa. CHMIELNA 56, ort 
8 ; do 9 w. W Niedz. do 1 (teł. 267-52)

Dr. Z. Feincyn 35
w  n i e d z i e l ą  *5® 1 2 - e

Weneryczne, nłtiowe, s córy
• w  le c z n ic y  H o ż a  1

t j i f o d n a  24 Leczoir
ULNEKYCZNE, PŁCIOWE, SKÓRY 

n tystyka 9 r. — 9 w ., niedz, do 1

fo lsJ . i l '*  w Karwż i 2
P at donosi: Z andarm erja  i poli­

cja czeska  przeprow adziły  rew izję 
w lokalach Domu Polskiego „P ra - 
ca“ w  K arw inie. Rewizja trw ała  
kilka godzin i po łączona była z 
p rzesłuchaniem  w szystk ich  obec­
nych w Domu Polskim . Skonfisko­
w ano księgi i korespondencję to- 
vyarzystw polskich.

Z a s p y  ś m e ż n e
w tffif. kra$o&5flim

N askutek  osta tn ich  b. obfitych 
opadow  śnieżnych unieruchom iono 
linje au tobusow e PKP. na odcin ­
kach: K raków  — W odzisław , Kra 
ków — N ow y Sącz, K raków  —  La 
panów , K raków  —  P roszow ice, 
Kielce —  P ińczów , Kielce — S to p ­
nica.

Na terenie w o jew ódz tw a krakow  
skiego zaspy  śnieżne u trudn ia ją  
kom unikację sam ochodow ą.

W ydziały  pow iatow e drogow e 
w w ojew ództw ie krakow skiem  p ra  
cują nad usuw aniem  zw ałów  śnie­
gu.

G uczkow  przebyw ał na em igracji w czasopiśmie
1 dzie art. 21 dekretu w przedmiocie
tymczasowych przepisów prasowych 
z dnia 7, lutego 1919 r. (Dz. Pr. 
1919, Nr. 14, poz. 183), proszę o za- 

j mieszczenie poniższego sprostowania: 
Nieprawdą jest, że delegacji bez­

robotnych z Gór Luszowskich i Sier­
szy, k tóra zgłosiła się w dniu 4-go 
grudnia do Kierownika Ekspozytury 
Funduszu Pracy w Chrzanowie, na 
pytanie, co m ają robić bezrobotni 
niezakwilifikowani do kat. „R“ , kie­
rownik miał odpowiedzieć w sposób 
opryskliwy. Natom iast prawdą jest, 
iż wyjaśniono delegacji, że z pomocy 
doraźnej Funduszu Pracy mogą ko­
rzystać bezrobotna zakwalifikowani 
przez Komitet lokalny i oświadczono 
pozatem, że w dniach najbliższych 
Komitet przystąpi do przydziału 
środków żywności.

W myśl tego oświadczenia Woje­
wódzkie Biuro Funduszu P ra ­
cy w Krakowie przyznało natych­
m iast dó dyspozycji lokalnego Korni 
tetu  w Chrzanowie 7.000 kg. mąki 
żytniej oraz 2.000 kg. kawy. Z po­
mocy te j skorzystało 428 zakwalifi­
kowanych przez Komitet bezrobot­
nych.

Za Komisarza Rządu 
T. Runge 

Z-ca Nacz. Wydz. Bezp.

W piątek senacka komisja budże­
towa rozpatrywała budżet Min. 
przem. i Handlu.

Pierwszy przemawiał sprawozdaw­
ca sen. Heiman - Jarecki:

Dominujących zjawiskiem w życiu go 
spodarczem jest kryzys. Mówca twier 
dzi, że kryzys jest kryzysem konjunk 
turalnym. Interwencje i walka z kry­
zysem  tyiko zaostrzyły go. Handel i 
przemysł uzię^i interwencjom i re­
glamentacjom ujęte zostały w kle­
szcze. Mówca wypowiada się jako zde 
cydowany zwolennik liberalizmu gos- 
padarczego i przeciwnik kartelów 
oraz przymusowej kartelizacji przez 
państwo. Do walki z kartelam i pań­
stwo ma w swem ręku tak doskona­
ły apara t, jak  cła ulgowe. Z apara tu  
tego jednak nie skorzystano. Ceny 
które osiągnięte zostaną po walce z 
kartelam i, byłyby znacznie niższe, 
gdyby dopuszczono do wolnej konku­
rencji, opartej o prawo podaży i po­
pytu. Zniesienie karteli spowodowa­
łoby skoncentrowanie produkcji u jed 
nostek najsprawniej, najtaniej i naj­
lepiej produkujących. Byłoby zatem 
postępem gospodarcym. Utrzymanie 
karteli jest jeunym z czynników s ta ­
bilizacji naszej biedy, małego obro­
tu  i małej konsumeji.

Następnie mówca wypowiada się 
przeciw kontyngentowaniu importu. 
Niedostateczny przywóz wywołuje 
zwyżkę cen.

Nie mniej szkodliwie oddziaływa 
interwencjonizm w handlu, niż w prze 
myślę. Ponieważ prawie cały import 
jest skontyngentowany, średnie i dro 
bne zakłady, albo wcale nie mogą za­
opatrywać się w surowce zagraniczne 
i utrzym ać swą produkcję albo też 
muszą występować jako bezpośredni 
importerzy. Przy bardzo skompliko­
wanym aparacie państwowym w za­

kresie handlu zagranicznego handel 
staje się czarną magją. Przy handlu 
pomarańczami utworzono nawet Kur- 
je  kupieckie: 25 proc. hurtownicy, 25 
proc. aukcja owocowe, 25 proc. de- 
taliści, 25 proc. spółdzielnie. Dalej 
mówca dowodzi, że import i eksport, 
są obecnie ściśle z sobą związane i 
dlatego uważa, że utrudniając nasz 
nandel importowy równocześnie prze 
szkadzamy rozwojowi handlu ekspor­
towego. Wspaniałe narzędzie pracy i 
zarobków, jakiem jest Gdynia, nie jest 
należycie wyzyskane.

Mówca zgłasza szereg poprawek do 
poszczególnych pozycji budżetowych, 
poczem przechodzi do omawiania 
przedsiębiorstw państwowych, uwa­
ża, że rozrosły się one nadmiernie 
przy jednoczesnem kurczeniu się go­
spodarstwa prywatnego. Samych dru­
karń państwowych posiadamy w tej 
chwili 116. Poddaje ostrej krytyce 
działalność Polmmu i kwestjonuje 
przedstawione cyfry rachunku s tra t 
i zysków tego przedsiębiorstwa pań­
stwowego. Cena nafty  w kraju jest 
zbyt wysoka i powinna być bezwzglę­
dnie obniżona. Wysoka cena benzyny 
stoi na przeszkodzie motoryzacji 
kraju. Następnie omawia działalność 
kopalni węgla Brzeszcze i dowodzi, 
że instytucje państwowe nabywają­
ce węgiel z kopalni Brzeszcze prze­
płacają 5,80 zł., nie licząc różnicy na 
przewozie. Mówca dowodzi, że skarb 
państwa traci na tern 1.635.000 zł., 
a ponieważ Brzeszcze wykazują zysk 
600.000 zł. dochodzi do wniosku, że 
s tra ta  skarbu państw a na tej kopalni 
przekracza miljon zł. i jedynem roz­
wiązaniem byłoby zlikwidowanie tej 
kopalni.

Min. Górecki kilkakrotnie zabierał 
głos, nie godząc się na poprawki re ­
ferenta.

ła J jU A iu .. .  x ix POPRAWIA RE­
KORD POLSKI NA 10 KM. W pią- 
tek rozegrany został łyżwiarski bieg 
na 10 km. Startow ał w nim Polak 
Kalbarczyk, który osiągnął w swej 
serji wynik 17:54, t. j. o 13 sekund 
lepiej od dawnego rekordu polskiego. 
W serji te j startu jący amerykanin 
Peterson wycofał się, wyprzedzony 
zdecydowanie przez Polaka. Kalbar­
czyk zajął 9-te miejsce w bięgu. Wy­
niki biegu: 1) Balangrud (Norwe-
gja) 17:24,3 rekord olimpijski, 2) Va 
sonius (Pini.) 17:28,2, 3) Stiopl (Au- 
strja ) 17:30,6.

POLSKA BIJE SZWECJĘ 4:3. W 
piątek odbył się w Garmisch mecz ho­
kejowy o charakterze towarzyskim 
pomiędzy Polską a Szwecją.

Zwyciężyła drużyna polska w sto­
sunku 4:3 (1:1, 3:1, 0:1).

ZAKOŃCZENIE PÓŁFINAŁO­
WYCH ROZGRYWEK W HOKEJU 
LODOWYM. We czwartek wieczo­
rem  odbyły się dwa ostatnie mecze 
hokejowe z serji rozgrywek półfina­
łowych.

Kanada — Niemcy 6:2 (1:0, 3:1, 
2 :1 ).

Ameryka — Szwecja 2:1 (0:0, 1:0).
N a zasadzie tych wyników końco­

wa tabelka rozgrywek półfinałowych 
wygląda następująco:

I g rupa: 1) Anglja 5 pkt. st. br. 
8:3, 2) Kanada 4 pkt. st. br. 22:4, 
3) Niemcy 3 pkt. st. br. 5:8, 4) Wę­
gry 0 pkt. st. br. 2:22.

II grupa: 1) USA 6 pkt. st. br. 5:1,
2) Czechosłowacja 4 pkt. st. br. 6:4,
3) Szwecja 2 pkt. st. br. 3:6, 4) Au­
strja  0 pkt. st. br. 71:4. Do rozgry­
wek końcowych weszły zatem druży­
ny Kanady, USA, Czechosłowacji i 
Anglji.

WYNIKI JAZDY FIGUROW EJ 
PARAMI! Przedstaw iają się nastę­
pująco: 1) Herber — Baier (Niem­
cy) 11:5 pkt., 2) rodzeństwo Pausin 
(A ustrja) 11:4, 3) R otter —  Szolias 
(W ęgry) 10:8.

POLSKA NA OSTATNIM M IEJ­
SCU W PATROLU WOJSKOWYM. 
Bieg patrolowy, figurujący po ras  
pierwszy w program ie igrzysk zimo­
wych, obejmuje bieg narciarski w ob­
ciążeniu, z bronią i amunicją, oras 
strzelanie. T rasa biegu, bardzo cięż­
ka, prowadziła częściowo przez lasy, 
częściowo teren miał charakter alpej­
ski.

Jako pierwsza, wystartowała dru­
żyna fińska, w 8 minut później wy­
ruszył patrol polski, a za nim kolej­
no w odstępach kilkuminutowych pa­
ro'e innych państw.

Na 13-ym kilometrze przy skoczni 
w Kochelbergu odbyło się strzelanie 
patrolów wojskowych.

Po ukończeniu strzelania odbył Się 
dalszy bieg na najtrudniejszej części 
trasy. Zupełnie niespodziewanie na 
pierwsze miejsce wysunęli się Włosi, 
bijąc Finów, którzy byli uważani za 
faworytów. Klasyfikacja i kolejność 
patrolów przedstawia się następują­
co: 1) Włochy, 2) Finlandja, 3) Szwe 
cja, 4) A ustrja, 5) Niemcy, 6) F ra n ­
cja, 7) Szwajearja, 8) Czechosłowa­
cja, 9) Polska.

PUNKTACJA OLIMPIJSKA. Po 
11 konkurencjach (bez jazdy figuro­
wej panów) punktacja Igrzysk Zi­
mowych wygląda następująco: 1) Nor 
w egja 78 p., 2) Niemcy 38 p., 3) 
Finlandja 33 p., 4) USA 15,5 p., 5) 
Szwajearja 15 p., 6) A ustrja 14,5, 7) 
Szwecja 14 p., 8) W ęgry 7 p., 9—12) 
Francja, Anglja, Czechosłowacja i Ho 
lsndja po 4 p., 13 — 15) Włochy, J a ­
ponja i Belgja po 3 p., 16) Kanala 1 
pkt.

Punktacja według medali zdoby­
tych wygląda następująco: 1) Norwe- 
g ja  27 pkt., 2) Niemcy po 13 pkt., 
3) Finlandja 10 pkt., 4) Szwajearja 
5 pkt., 5) Szwecja 4 pkt., 6) A ustrja 
3 pkt., 7 — 10) Francja, Anglja, Wę 
gry po 1 pkt.

H o k e |

HOKEIŚCI POZNAŃSCY W WAR 
SZA W IE. Dziś i w  poniedziałek 
bawić będą w W arszawie hokeiści 
poznańsldeźo A. Z. S. Rozegra­
ją  oni na stadjonie W arszawianki, 
przy ul. Wawelskiej 5, dwa mzecze z 
hokejową drużyną Warszawianki. 
Pierwszego dnia mecz odbędzie się o 
godz. 12 w południe, a drugiego dnia 
o g. 8-ej wieczorem.

WARSZAWIANKA BIJE POLON­
IE  7:0. W meczu hokejowym, roze­
granym w Warszawie pomiędzy War 
szawianką a  Polonją zwycięstwo od­
niosła W arszawianka w stosunku 7:0 
(2:0, 4:0, 1:0). Polonja zaprezento­
wała się bardzo słabo.
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Listy z Zagłębia Dq'jrowsK e
AKADEMJA KU CZCI 
„PROLET ARJ ATU".

W niedzielę, dnia 9 lutego r. b. 
w sali kina „Pałace" w Sosnowcu, 
staraniem Stow. b. Więźniów Po­
litycznych, PPS., TUR. i Klaso­
wych Związków Zawodowych od­
była się wspaniała Akademja dla 
uczczenia pamięci męczenników 
„R,u.^.„.jatu“ oraz 31 rocznicy 
mordu pod hutą „Katarzyną" do­
konanego przez carskich żołda­
ków na bezbronnych robotnikach 
w dniu 9 lutego 1905 roku -.

Akademja zgromadziła wielkie 
tłumy słuchaczy spośród robotni­
ków i inteligencji, wielka sala 
kina nie była w stanie wszystkich 
pomieścić.

Zagaił Akademję tow. R. Ufel, 
przemawiali imieniem T. U. R. 
tow. Z. Piotrowski, im. Stow, 
b. Więźniów Politycznych tow. J. 
Dębski, im. OKR. PPS. tow. J. Cu­
piał, i im. Klasowych Związków 
Zawodowych tow. J. Staśko.

Koncertowała orkiestra mando- 
Hnistów TUR. „Syrena" z Walco­
wni Dębowej Góry pod dyrekcją 
tow. Kwiatkowskiego, grając pie­
śni robotnicze. Sceniczny zespół 
TUR. „Pogoń" odegrał dwa wy­
jątki ze sztuki „PPS. w pracy i bo­
ju" — „Pod Rogowem" i „Rok 
1908".

WT podniosłem nastroju z wiarą 
w lepsze jutro rozchodzono się po 
Akademji.

„CZARNA SOTNIA" PRZY 
PRACY.

W Dąbrowie Górniczej w nie­
dzielę dnia 9 lutego w sali kina 
„W anda", Liga Obrony Praw Czło 
wieka i Obywatela zorganizowała 
odczyt pod tyt. „Przeciw wojnie, 
faszyzmowi i antysemityzmowi". 
Na odczycie przemawiać mieli ob. 
ob. H. Krahelska i profesor W. 
Wyspiański. Odczyt zgromadził 
ponad 1000 uczestników.

Miejscowi „narodowcy" zorga­
nizowali napad na prelegentów; 
kiedy profesor Wyspiański rozpo­
czął przemówienie, kilku osobni­
ków rozpoczęło tumult i poczęło 
wznosić okrzyki. Publiczność rzu­
ciła się na nich i wyrzuciła ich z 
sali. Prelegent mówił dalej; wtedy 
druga grupa .bojówkarzy", pozo­
stałych na sali, wypuściła w górę 
gołębia, a gdy oczy słuchaczy 
zwróciły się za fruwającym po sali 
gołębiem, wówczas zapalono bom 
bę łzawiącą. Gryzący dym zmusił 
słuchaczy do opuszczenia sali dla 
je ' przewietrzenia. Gdy profesor 
Wyspiański schodził ze sceny, tuż 
obok galerji, jeden z łobuzów en­
deckich spuścił na głowę prof. 
Wyspiańskiego krzesło, które cięż 
ko skaleczyło prelegenta.

Przez cały ten czas policji na 
sali nie było; dopiero, gdy oburze­
ni i sprowokowani temi chuligań 
skiemi wybrykami, słuchacze rzu 
ciii się na podwórzu i ulicy na en­
deckich „bojówkarzy", bijąc ich 
dotkliwie, — zjawiła się policja, 
która bitych wzięła w obronę i za­
częła rozpędzać zebranych.

Po rozwiązaniu odczytu przez 
policję, zebrani ruszyli na drugą 
ulicę pod lokal Stronnictwa Narty 
dowego ażeby wziąć odwet na 
„bojów karzach”, lecz tam pod lo­
kalem już stała policja i osłaniała 
„narodowców" przed oburzeniem 
słuchaczy odczytu. Został ciężko 
pobity jeden z „bojówkarzy" i mu 
siano go z pod lokalu Stronnictwa 
Narodowego odwieźć do szpitala.

Przez parę godzin na ulicach 
Dąbrowy trwało podniecenie i szu 
kanie endeków, którzy skryci za 
plecami policji, bali się wysunąć 
nosa na ulicę.

Po tej nauczce już drugi raz na- 
pewno nie będą próbowali swoich 
występów.

„SANACYJNY" RADNY 
W WIĘZIENIU.

Dąbrowa Górnicza niema szczę­
ścia' do „sanacyjnych" radnych. 
Za czasów prezydentury posła Ma 
deyskiego, aresztowano „sanacyj­
nego" radnego Bednarskiego, kas­
jera z PKP. za sfingowany napad 
na siebie samego i skazano go na 
3 lata więzienia. Obecnie znowu 
drugi radny „sanacyjny" również 
pracownik PKP. niejaki Balcer zo­
stał aresztowany za nadużycia 
Przy sprzedawaniu podkładów i 
*zyn ko.ejowych.

Balcer był jednym z tych rad­
nych, którzy głosowali przeciwko 
^ybranit tow. Z. Cieplaka na pre 
*ydenta miasta i podpisał protest 
f°  władz nadzorczych o nieza-

twierdz. nie tow. Cieplaka na to 
stanowisko. Sądzimy, że glos ta­
kich Balcerów posłuchu nie znaj­
dzie.

ZWYCIĘSTWO C. Z. G.
Już podawaliśmy cyfry szczegó­

łowe, jakie przy wyborach do Ka­
sy Bratmej zdobył C. Z. G. w Za­
głębiu. ubecnie tylko podkreśla­
my, że 91 procent głosów padło 
na nas: C. Z. G., a zaledwie 9 pro­
cent uzyskały trzy pozostałe 
Związki jak: Praca Polska (N. D.j, 
ZZZ. i„Sanacja“) i PZZ (NPR.j.

Wielkie to zwycięstwo odbiera 
sen z oczu naszym wrogom, któ­
rzy naiwnie w swoich pismach 
chcą tłumaczyć to rzekomym su­
kursem komunistów dla PPS. Na­
iwni, nie zdają sobie sprawy, że 
wystawiają sobie i swoim rządom 
bardzo smutne świadectwo, bo źle 
musiałoby być z Polską, gdyby 
komuniści mieli taką siłę, jaką im 
przypisują burżuazyjni pismacy.

NOWE PISMO.
W najbliższych dniach ma uka­

zać się w Zagłębiu nowy burżu- 
azyjny brukowiec — dziennik pod 
tyt. „Torpeda".

Pismo to będą wydawali współ 
właściciele obecnego kapitalisty­
cznego „Kurjera Zachodniego" 
pp. Arnold, Bardach, Tabaczyń- 
ski do spółki ze zbankrutowanym 
kapitalistą Bernadzikiewiczem.

Zadaniem tego pisma ma być 
walka z „kapitalistami francuski­

mi" i — marksistami — w obronie 
ideałów hitlerowskich.

ŚWIEŻY KANDYDAT NA 
WICEPREZYDENTA.

Sosnowiec ma „sanacyjnego" 
prezydenta i „sanacyjnego" wice­
prezydenta. Sosnowiec przez 5-le- 
tnie rządy komisaryczne jest mia­
stem bardzo zadłużonym. Przy 
wyborach do Rady Miejskiej so­
cjalistyczne listy były unieważnio­
ne i glosy nasze były kradzione, 
o czem niejednokrotnie pisaliśmy.

Doprowadzono do tego, że re­
prezentacja PPS. w Radzie, jest 
akurat taka sama jak i burżuazji 
żydowskiej t. j. po 9 mandatów, 
„sanatorzy" natomiast mają bez­
względną większość, bo 27 man­
datów ...zrobionych.

Obecnie to im nie wystarcza 1 
pragną za wszelką cenę powięk­
szyć swój „stan posiadania" i pra 
gną w tych kryzysowych czasach 
powołać jeszcze jednego wice­
prezydenta.

Z oświadczenia prezydenta Kacz 
kowskiego wiemy, że i w obec­
nym składzie prezydent i wice­
prezydent niemają zadużo pracy, 
gdyż nawet posiedzenia Rady zwo 
ływane są bardzo rzadko z braku 
spraw na porządek dzienny. To 
też niewiadomo, co miałby do ro­
boty drugi wice-prezydent.

Jedynie chyba tylko byłaby to 
jedna więcej synekura dla „swo­
jego" człowieka. Z.
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W niedzielę, dnia 9 lutego b. r., 
odbyła się w Chrzanowie okręgo­
wa konferencja Zarządów Oddzia 
łów Centr. Związku Górników,
Centr. Związku Robotników Prze­
mysłu Chemicznego, Związku Me- zaostrzenia sytuacji 
talowców i Związku Budowlane- groźnych konfliktów.
go z udziałem kilkudziesięciu de­
legatów, reprezentujących ponad 
4 tysiące robotników zorganizowa 
nych w klasowych Zw. Zaw.

Konferencję zagaił sekretarz o- 
kręgowy C. Z. G. tow. St. Bocian 
poświęcając krótkie przemówienie 
„Prołetarjatczykom", których pa­
mięć uczczono przez powstanie. 
W skład prezydjum weszli t. tow. 
Golasowski, Karpiński, Fudała i 
Szopa.

Sytuację w poszczególnych prze 
myślach i działalność Związków 
Zaw. przedstawił tow. St. Bocian, 
wskazując na konieczność stwo­
rzenia dla okręgu Chrzanowskie­
go obwodu Inspekcji Pracy. Po 
przeprowadzeniu szerokiej dysku­
sji w tej sprawie powzięto jedno­
myślnie następującą uchwałę:

„Konferencja Zarządów Oddzia 
łów Klasowych Związków Zaw. i 
delegatów robotników domaga się 
utworzenia obwodowej Inspekcji 
Pracy w Chrzanowie.

Okręg Chrzanowski jest tere­
nem różnorodnego przemysłu i sta 
ych konfliktów pomiędzy kapita­

łem i pracą. Dotychczasowy ob­
wód Inspekcji Pracy w Krakowie, 
lie będąc w stanie obsłużyć odpo­
wiednio powiatu Chrzanowskiego, 
zaniedbał całkowicie wybitnie

Na Górnym Śląsku

Kilka uwag o procesie „bombiarzy"
Katowickich

Proces o rzucanie petard i bomb ■ giej 
przez zwolenników „Stronnictwa 
Narodowego" pod sklepy żydów 
skie, zakończył się skazaniem czę 
ści oskarżonych na kilkuletnie ka­
ry więzienne. Wyrok niewątpli­
wie jest surowy. Znaczenie tego 
wyroku leży w przestrodze pod 
adresem żywiołów „endeckich", 
by nie próbowały stosować dalej 
metod, które spotkają się z ostre- 
mi represjami.

Przebieg procesu wywołał je­
dnak dziwne wrażenie u obserwa­
torów, me obciążonych fanatyz­
mem „endeckim", o to  na ławie 
oskarżonych zasiedli biedacy, fry 
zjerzy i t. p. lecz ani jeden z tych 
tak zwanych przywódców z kół 
inteligencji. Cały przewód sądo­
wy wskazywał, że właściwie ini­
cjatorzy zamachów pozostali w 
ukryciu. Wysuwano natomiast ja 
kiegoś tajemniczego akademika, 
którego nikt nie zna i który rze­
komo dawał polecenie do wyko­
nania zamachów. Skromne też by 
ły zeznania nadkom. Brodniewi­
cza, który oświadczył, że władze 
policyjne nie mogły ustalić, gdzie 
znajdują się inspiratorzy; nie ba­
dano od kogo otrzymali zama­
chowcy materjały wybuchowe. Zu 
pełnie słusznie podkreślił też w 
swem przemówieniu adwokat dr.
Baj, że policja, która w proce­
sach komunistycznych zawsze jest 
tak świetnie poinformowana, kto 
ra wszystko wie i zawsze potrafi 
wykryć nici łączące oskarżonych 
z Centralą KPP., tutaj nie potra­
fiła wykryć inspiratorów.

Sami oskarżeni przedstawiali 
żałosny widok .Cała konspiracja 
„endecka" rozlazła się tu po ko­
ściach. Jeden sypał drugiego. Prze 
konania ideowe załamały się z o- 
bawy przed surową karą. Z la­
kierni konspiratorami trudno wy­
bierać się na wojnę. Należy tylko 
wyrazić nadzieję, że sąd w dru-

instancji złagodził wyroki, 
które trafiły w biedaków, kiedy 
właściwie inicjatorzy zdołali ujść 
przed karą.

Akcja „bombowa" skierowana 
była przeciwko sklepom żydow­

skim. Łatwo dociec, że podłożem 
tych zamachów nic były „górno­
lotne" frazesy „endeckie", lecz po 
spolita zawiść kupców chrzę- 
ściańskich, wobec kupców żydów 
skich.

ladomsści z całej Polski

przemysłowy okręg Chrzanowski, 
co przy systematyeznem utrudnia­
niu działalności klasowych Zwiąż 
now Zaw. przez władze admim- 
tracyjne musiało doprowadzić do 

i wybuchu 
Z tych też

powodów konferencja wskazuje 
na naglącą konieczność ustanowię 
nia obwodowego Inspektoratu Pra 
cy w Chrzanowie.

Konferencja domaga się równo 
cześnie jaknaj rychlej szego wpro­
wadzenia w urzędowanie robotni­
czych asystentów Inspekcji P ra­
cy".

W sprawach organizacyjnych 
podniesiono systematyczny roz­
rost wpływów klasowych Związ­
ków Zaw., przy zupełnej likwida­
cji innych związków. Równocześ­
nie ze wzrostem sił klasowych or- 
ganizacyj rosną prześladowania 
klasowych organizacyj, jak ostat­
nio w fabryce lokomotyw w 
Chrzanowie, gdzie poraź trzeci 
zwolniono z pracy członków Za­
rządu Oddziału organizacji i to 
wybitnie ze względów politycz­
nych, powodując się „konieczno- 

:ią‘ 'ochrony ZZZ.
W tej sprawie konferencja pod­

niosła stanowczy protest przeciw­
ko szykanomvi prześladowaniu kia 
sowych organizacyj i uniemożliwia 
niu im spełniania statutowych ce­
lów, podkreślając, że jeśli wysił­
ki, przedsięwzięte w tej sprawie 
przez władze centralne Związków 
Zaw. u Rządu nie doprowadzą do
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POLOM I A*
Bezpodstawna

K o n f i s k a t a

R E F O R M A ®
PtóUŁNzMAtKAZMONNIK
s t o s u j ą  sią:
J A K O  R E G U L U J Ą C E  ŻOŁĄDEK,
• R r r  c i e r p i e n i a c h  W ĄTROBY. 

N A D M I E R N E J  O TYŁO ŚCI, ^  
u ś m i e r z a j ą c e  HEMOROIDY

I P R Z Y  S K Ł O N N O Ś C I A C H  
C O  OBSTRUKCJI SĄ Ł A G O DN Y M  
Ś R O D K I E M  PRZECZYSZCZAJĄCYM.
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PRZEMYT JEDWABIU Z NIE­
MIEC DO POLSKI

Organa straży granicznej wy­
kryły wielką aferę przemytniczą. 
Stwierdzono mianowiecie, że z 
Niemiec przemycano do Polski w 
wielkich ilościach jedwab, przy- 
ezem maskowano go często jako 
jedwab francuski. Jest to jedna z 
największych dotąd wykrytych a- 
fer przemytniczych jedwabiu.

Na czele bandy przemytników 
stał notowany już wielokrotnie 
przemytnik Szenicer. Transporty 
przemytu szły przez Mławę. W 
tamtejszej firmie spedycyjnej, któ­
ra przewoziła jedwab, znaleziono 
pokwitowania rozmaitych firm, do 
których towar był odwożony i w 
ten sposób trafiono odrazu do od­
biorców, którymi byli najwięksi 
hurtownicy jedwabiu w W arsza­
wie. Opieczętowano olbrzymie 
transporty przemytu.

ŚMIERTELNA WALKA Z BAN­
DYTA

W jednym z lokali nocnych w 
Borysławiu bandyta Foremny, zu­
pełnie pijany, dobył sztyletu i prze 
bił nim jednego z gości, K. Szusta, 
a następnie rzucił się na drugiego 
z gości.

Zawezwany posterunkowy zdo­
łał po dłuższem szamotoniu wy­
rwać bandycie sztylet i wyprowa­
dzić go z kawiarni.

W drodze do komjsarjatu ban­
dyta w pewnym momencie rzucił 
się na posterunkowego i uderzył 
go silnie pięścią w piersi tak, że 
posterunkowy upadł, a potem usi­
łował wyrwać mu z futerału rewol 
wer. Posterunkowy zdołał wydo­
być broń i strzelił do bandyty, ra­
niąc go ciężko w brzuch. W kilka 
godzin później Foremny zmarł.

NABIERAŁ NA „RENTY"
W ub. środę zasiadł dwukrotnie 

naławie oskarżonych sądu okr. M. 
Krzymiński, oskarżony o oszustwa

polegające na „wyrabianiu rent

Rada Hufca Czerwonych Harce­
rzy wysłała do Wołkowyska ztory 
wydanych na prawach rękopisu le­
galnych tekstów wierszy różnych 
poetów, które nadają się do dekla 
macji chóralnej i w wielu miejsco- 

” ; wościach były deklamowane.
Policja w Wołkowysku skonfis-R u m iń sk i będąc polnformową-

ny o ubezpieczeniu na starość me- . , . ,  , __i / i r i ,  w  podstawność konfiskaty, stwierdzićjakiego Wojciechowskiego z Ino­
wrocławia, udał się do niego i na­
pisał mu wniosek o przyznanie 
renty starczej. Wniosku wogóle 
wniosku wogóle nie wysłał do 
Ubczpieczalni Krajowej. Po kilku 
dniach zjawił się Krzemiński po­
nownie u W. i stwierdził, że zo­
stała mu przyznana renta dożywot 
nia, a tytułem zaległej renty otrzy 
ma 600 zł. tylko winien on wpła­
cić 14 zł. tytułem kosztów mani­
pulacyjnych. W. wypłacił mu tę 
kwotę, by po niewczasle stwier­
dzić, że padł on ofiarą zwykłego 

szustwa.
Sąd skazał Krzemińskiego na 0 

miesięcy więzienia.
Za drugie w podobny sposób 

dokonane oszustwm na szkodę M. 
Tundera z Tupadeł, pow. mogi­
leńskiego, od którego pobtał tytu­
łem „kosztów-" 45 zł. skazany zo­
stał K. na 7 miesięcy więzienia.

GROŹNY P02AR 
W noc> z czwartku na piątek 

straszny pożar ogarnął śródmieś­
cie stolicy Huculszczyzny, Żabie.

Ogień szerzył się z zastraszają­
cą szubkością wskutek silnego 
wiatru. Według bardziej szczegó­
łowych informacyj, pożar wybuchł 
w domu noclegowym, stanowią­
cym własność hr. Skarbka i stąd 
przerzucił się na sąsiednie zabu­
dowania mieszkalne i gospodcze 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
PRZY PRACY 

W czwartek w browarze księcia 
Romana Sanguszki zdarzył się nie 
szczęśliwy wypadek, którego ofia­
rą padł 32-letni robotnik Kasper 
Czerwony, doznając w czasie pra­
cy przebicia boku. Ofiarę nieszczę­
śliwego wypadku przewieziono do 
szpitala powszechnego w Tarno­
wie.

należy, że naruszoną tu została ta­
jemnica pocztowa.

usunięcia przeszkód, Związki bę­
dą zmuszone uciec się do bezpo­
średniej wałki robotników o wol­
ność organizowania się w klas. 
Zw. Zaw.

Konferencja, omawiając sprawy 
organizacyjne, uchwaliła zwrócić 
się do poszczególnych Związków 
z wnioskiem stworzenia Okręgowej 
Komisji Klas. Zw. Zaw.

Po załatwieniu sprawy wybo­
rów kandydatów na ławników Są­
du Pracy w Chrzanowie zakoń­
czono obrady.

*  *
W artykule, zatytułowanym 

„Sprawki Kierownika Drukarni 
Państwowej w Łodzi", zamieszczo 
nym w Nr. 418 „Robotnika" z dnia 
21 listopada 1934 roku, — dyrek­
tor drukarni państwowej w Łodzi 
— Henryk Jeleniowski został po­
mówiony o postępowanie, mogące 
świadczyć o jego nieuczciwości 
przy pełnieniu obowiązków kierów 
nika drukarni.

Po sprawdzeniu postawionych 
zarzutów i stwierdzeniu, że nieod- 
powiadają one prawdzie — Stani- 
jław Niemyski, jako redaktor od-

wiedzialny „Robotnika" na roz­
prawie sądowej w dniu 11 lutego 
1936 roku w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi w sprawie Nr. IV K. 
444/35 powyższe zarzuty, jako wy 
wołane błędną informacją cofa, a 
w szczególności oświadcza:

1) że niepłacenie przez Drukar­
nię Państwową w Łodzi za godzi-. 
ny nadliczbowe pełnej stawki nie 
było połączone z jakimkolwiek zy 
skiem osobistym dla p. Jeleniow- 
skiego;

2) że nigdy nie zdarzyły się wy 
padki zapisywania pracownikom 
godzin nadliczbowych nieprzepra- 
cowanych i zabieranie tych zarob­
ków przez p. Jeleniowskiego;

3) że nieodpowiadają rzeczywi 
stości zarzuty wykorzystywania 
elektrotechnika, płaconego przez 
Państwową Drukarnię w Łodzi, 
dla celów osobistych p. Jeleniow­
skiego.

Stanisław Niemyski oświadcza, 
że treść powyższego oświadczenia 
zostanie dosłownie zamieszczona 
w ciągu dni IO-ciu w „Robotniku" 
na stronie i czcionkami odpowia- 
dającemi notatce zamieszczonej 
w Nr. 418 w dniu 21 listopada 
1934 roku.

Wobec powyższego oświadcze­
nia Henryk Jeleniowski cofa oskar 
żenie i zgadza się na umorzenie 
postępowania.

Zwycięstwo robotników w Białe]
Strajk okupacyjny w fabryce ka 

peluszy G. Swobody w Białej za­
kończony został pelneni zwycięst­

wem strajkujących po 24 godzi­
nach akcji.

Szczegóły podamy osobno.

ftgącilk r a U jo w jf

M i ł c ś ć  W a g n e r a
Wśród kobiet, Ictóre tak ważną ry­

le odegrały w życiu i twórczości 
Vv’agnera, pierwsze miejsce zajmo­
wała młoda, subtelna i wrażliwa żo­
na zuriichowskiego kupca, Matylda 
Wesedunk. Skomplikowane losy tęj 
długiej i poważnej miłości sta ją  się 
bodźcem do nowych wypowiadań się 
wielkiego kompozytora w muzyce. 
Wiersze Matyldy Wescmdonk służą 
Wagnerowi za teksty do pięciu pie­
śni, a  z uozucia do nie.i w yrasta nie­
śmiertelny poemat miłości i śmier­
ci T rysian  i Izolda". Dnia 16.11
o godz. 20-ej nada Polskie Radjo 
koncert w wykonaniu O rkiestry sym­
fonicznej P. R. pod dyr. G. F itel­
berga, z udziałem solistki, znakomi­
tej śpiewaczki, Stani Zawadzkiej, na 
program  którego złożą się: Pieśni
do słów Matyldy Wesendonk, oraz 
wstęp do „Trystana".

?ieśfi Pankiewicza
Eugenju&z Pankiewicz, polski kom­

pozytor z końca ubiegłego stulecia, 
należał do talentów bardzo wybit­
nych. Twórca wielu pieśni i utworów 
fortepianowych um arł bardzo młodo, 
bo w 28 roku życia. Nadzwyczaj po­
stępowy w sposobie komponowania, 
nie zdołał przez krótki okres swego 
życia przekonać współczesnych o 
duszności swego muzycznego wypo­
wiadania się o swym talencie. Pieśni 
;ego wykona w Polskom  Radjo dn. 
16.II o godz. 16.45 Ze-nół ż'™'1! 
Pierwszego W arszawskiego Kola 
śpiewaczego oraz chór męski ..Po­
budka" pod dyrekcją dyr. T. Czu-

dowskiego w ramach audycji „Cała 
Polska śpiewa".

Wesoła lwowska f la
Wesoła Fala, którą usłyszą radjo- 

słucltacze w niedzielę dnia 16 lute­
go o godz. 21-ej, nosić będzie ty tu ł: 
„Po krzyżach". Znaczenie tych słów 
znane jest dobrze lwowianom, z któ­
rych każdy kiedyś albo dostał, albo 
dał komuś „po krzyżach", czyli nau­
czył się, lub nauczył kogoś moresu. 
W niedzielnej lwowskiej fali pióra 
Budzyńskiego, usłyszą radjosłuchacze 
kilka aktualnych piosenek, djalogów 
i kupletów Czesława Halskiego.

Migawka wileńska
Karaim i stanowią wśród mniej­

szości narodowych, zamieszkujących 
Polskę, najbardziej egzotyczną na­
rodowość. Ludność karaim ska sku­
pia się głównie w Trokach i w Wil­
nie. To też w „Migawkach regional­
nych", które nadaje Wilno dnia 16 
lutego o godz. 17.40, usłyszą rad io­
słuchacze obrazek, ilustruiący oby­
czaje karaimskie. Audycja ta  p. t  
„Wesele Autynkzys", przeplatana o- 
ryginalncmj piosenkami, opracowana 
będzie przez p. St. Nowakównę.

5 śc:e n i  wiecu
Oryginalne, specjalnie dla rad ia  

napisane słuchowisko Kazimierza 
Brończyka p. t. „Goście na wiecu*, 
którego prem jera wywołała przed 
kilku tygodniami żywy oddźwięk 
y/śród radiosłuchaczy i na łamach 
prasy, powtarza Polskie Radjo w 
niedziele dnia 16 lutego o g. 18.30.
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Dlaczego wszyscy oddają swoją garderobę do prania lub 
farbowania; dlatego, że po naszym praniu, lub farbowan u 
wychodzi jak nowa; również pierzemy sztywną bieliznę.

Farbiarnia i pralnia 
clie iczna A. BUCZYŃSKI WARSZAWA 

M łynarska 20,  W o sk a  42, 
P aw ła  29A, T yszkiew icza 3, 

L eszno 8, T el.: 527-71

Protest warsztatowców
W dniu 13 lutego 1936 roku od­

było się zebranie pracowników  
Wydz. Techn. Tramwajów Miejs­
kich, na którem zapadła następują 
ca rezolucja:

Pracownicy Wydz. Tech. katego 
rycznie protestują przeciwko szy­
kanom, stosowanym wobec tow.

Bema i  innych towarzyszów, pra 
cujących w ruchu zawodowym — 
i stwierdzają, że w razie niezaprze 
stania przez Dyrekcje tych metod 
odpowiedzą solidarną walką straj­
kową w obronie swych delegatów  
i każdego pracownika.

Koło Polonistów Un;w. Warsz.
odpiera atak n a c j o n a l i s t ó w

D nia 14 b. m. odbyło się w alne 
Z ebran ie Koła Polonistów  U niw er 
sy te tu  W arsz . Z ebran ie to  pop rze­
dzone zostało  g w ałto w n ą  akcją ze 
s trony  studen tów  endeków , zm ie­
rza jąc ą  do o panow an ia  za  w sze l­
k ą  cenę koła, k tó rego  działa lność 
o p a r ta  na zasadach  w olności sło- 
w  i sw obodnej w ym iany - p o g lą ­
dów  naukow ych, nie odpow iada 
rodzim ym  hitlerow com .

M imo prow okacy jnego  artykułu  
w  „W arszaw sk im  D zienniku N a­
rodow ym 1', za który , panow ie re ­
dak to rzy  odpow iadać będą przed 
sądem , mimo p rób  zakłócenia śpo- 
koju przez rzucenie na sali ob rad  
p robów ek  z cieczą cuchnącą, zebra 
nie odbyło się w  porządku , zam aph 
n a  p laców kę ku ltu ra lną  zosta ł o d ­
p arty .

M iędzy innemi pow zięto  n a s tę ­
pu jące  rezolucje: o obniżce a k a d e ­
m ickich op ła t do poziom u z roku 
1932, o zniesieniu ustaw y  ak a d e­
m ickiej i przyw róceniu  autonom ji 
w yższym  uczelniom , przeciw  li­
ceom  antysem ickim  i terorow i b o ­
jów ek  na uczelniach, a  n ierelego- 
w an iu  studentów  za  działa lność i-

deow o-polityczną.
P ozatem  postanow iono  w ysłać 

depeszę z życzeniam i do w ielkiego 
p isa rza  i bo jow nika w w alce prze 
ciw faszyzm ow i —  Ronjain Rollan 
da, obchodzącego  70-lecie u ro­
dzin.

Z Rady Zawodowej
W poniedziałek, dnia 17 lutego 

r. b. o godz. 6.30 po południu w 
lokalu Rady Zawodowej, Diuga 
21 m. 8 odbędzie się posiedzenie 
pełnego WYDZIAŁU RADY ZA­
WODOWEJ.
*" Na porządku dziennym: 1) Spra­
wy Organizacyjne. 2) Wielka Kon 
ferencja Zarządów Związków i De 
legatów fabrycznych.

Obecność obowiązuje wszyst­
kich członków Wydziału.

Bolączki P sw J la
O d szeregu la t P ow iśle mimo, że 

bardzo  się rozbudow ało , nie posia 
da ośw ietlen ia elektrycznego. — 
C iem ność za lega  całe śródm ieście 
Pow iśla.

W  dużych odstępach  ustaw ione 
od siebie la tarn ie  gazow e, może 
p rzyda ją  rom antycznego  uroku uli­
com tej dzielnicy, nie zaspakaja ją  
jednak  jej po trzeb  pod  względem  
ośw ietlenia.

G łów na a rte rja  Pow iśla , ul. Czer

niakow ska w  południow ej sw ej czę 
ści słabo zabudow anej, je s t o ś ­
w ietlona elek trycznością, nato ­
m iast odcinek od ul. Ł azienkow s­
kiej do K siążęcej, gęsto  zabudow a 
nej —  nie m a p raw ie  w cale św ia ­
tła. K ilkanaście ulic sąsiednich  znaj 
duje się w podobnem  zaniedbaniu .

Z arząd  M iejski corychlej pow i­
nien za jąć  się kw estją  ośw ietlenio­
w ą P ow iśla  i nie pozostaw iać go 
w tym  stanie.

Sroźny pożar składów
firmy „Standard Nobel"

***
Prezydjum Rady przypomina o 

nagłości przysłania spisów D ele­
gatów fabrycznych wszystkich 
Związków. Od nadesłania tych spi 
sów zależy termin Konferencji.

Nikt poza spisami wpuszczony 
nie bedzie.

Co grafą w  teatrach?
TEATR „ATENEUM". Dziś i co­

dziennie komedja Aleksandra Fredry 
„Pan Geldhab" ze St. Jaraczem  w roli 
tytułowej.

TEATR W IELK I — OPERA. Dzi 
siaj w Operze o godz. 3.30 popoł. „Ro 
se-M arie", wieczorem o 8-ej „F aust" 
z Nocą W alpurgi z Adamem Raczków 
skim w roli tytułowej i Fedyczkows- 
k ą  oraz gościnnym występem Zyg­
m unta Zaleskiego.

We wtorek, dnia 18 i czwartek dn. 
20 lutego ostatnie 2 występy Teiko 
Kiwa w „Madame B utterfly '1.

TEATR NARODOWY: Dziś w nie 
dzielę o godz. 3.30 popoł. „Cyd". — 
Dziś wieczorem i w poniedziałek — 
„Wielki F ryderyk11. We wtorek „Nie­
dobra miłość".

TEATR POLSKI: Dziś w niedzie­
lę o godz. 3.34 popoł. po raz 101-szy 
„S tare wino".

Dziś wieczorem „Zburzenie Jerozo 
limy".

TEATR MAŁY. Dziś „Żołnierz i 
bohater" Shawa.

Dziś o godz. 3.30 pop. „Żołnierz i 
bohater".

TEATR NOWY: Dziś — komedja 
„Był sobie więzień" Anouilh'a.

W niedzielę o godz. 3.30 pop. i o 
8 wiecz „Więzień".

TEATR L E T N I: Dziś komedja
„Raz się tylko żyje" Kiedrzyńskiego.

Dziś o godz. 11 rano bajka dla dzie 
ci. O godz. 4-ej popoł. „Codziennie o 
5-tej".

TEA TR KAM ERALNY: Dziś o g. 
8.15 „M atura" Fodora z Adwentowi­
czem, Andrzejewską, Grywińską i in.

TEATR M ALICKIEJ (Karowa 18)

Dziś wieczorem „T rafika pani gene 
rałowej".

Ju tro  jubileuszowe 50-te przedsta­
wienie „T rafik i".

INSTYTUT REDUTA: Dziś i co­
dziennie komedja Ignacego Grabow­
skiego p. t. „Niewierny Tomek" w re- 
żyserji J . Osterwy.

Dziś o godz. 12-tej „T eatr dla Dzie 
ci" powtarza po raz 25-ty sztukę B. 
Pepłowskiego p. t .:  „Cud na Powiś­
lu"'.

CYRULIK W ARSZAWSKI: Dziś 
i codziennie świetna sa ty ra  politycz­
na „Mycie głowy" z Zimińską, Gie- 
rasieńskim, Tomem, Wyrwiczem i o a 
rosym na czele doskonałego zespołu.

WIELKA REW JA. Dziś i codzien 
nie „Polasz i Perlm utter" z Dąbrow­
ską, Fertnerem , Krakowskim, Sem ­
polińskim, Demanówną i in.

TEATR ROSYJSKI: (Nowy św iat 
19) w piątki, soboty i niedziele g ra 
sztukę Brunona Francka „W tern 
sęk".

STOŁECZNY TEATR POW SZE­
CHNY: Dziś w niedzielę o godz. 4-ej 
i 7-ej „Roxy" przy ul. Młynarskiej 2.

Z FILH A RM O N JI: Dzisiejszy pc. 
ranek muzyczny wypełnią utwory 
Ja n a  S traussa (króla walców), w tej 
liczbie szereg najpiękniejszych wal­
ców i fragmentów z operetek. W po­
ranku weźmie udział Maryla Karwow 
ska.

Naznaczony na dzisiaj na godz. 3 
popoł. Recital skrzypka Zino Franee- 
scatiego z powodu niedyspozycji a r ­
tysty, nie odbędzie się.

CYRK LTAN1EWSKICH. Dziś i 
codziennie o 8.20 nowy progi ar.i cyr­
kowy i wielki międzynarodowy tu r ­
niej walk zapaśniczych.

W  sobotę z ran a  w ybuchł groźny 
pożar w sk ładach  firmy „S tandard  
N obel" na Felcow iźnie przy  ulicy 
T oruńskiej. N iezw łocznie n a  miej­
sce pożaru  udały  się d w a oddziały 
straży  ogniow ej, m ianow icie na 
lew kow ski i praski.

Jak  się okazuje, pożar w ybuchł 
w  sk ładzie i rozlew ni „F litu", m ie­
szczących się w  drew nianym  b u ­
dynku parterow ym . W  odległości 
30 m etrów  od p łonącego budynku 
zna jdu ją  się o lbrzym ie cysterny— 
napełnione benzyną. Jedynie dzię-

Zsmaiti samobójczy
w  s ą d z i e

36-letni Bazyli K udraszew , m a­
larz, (Ząbki), po usłyszeniu treści 
w yroku  w  sądzie grodzkim  H-go 
oddziału , (T rębacka 1), ta rg n ą ł się 
na życie, podcinając sobie szyję 
nożem. Po udzieleniu pom ocy przez 
Pogotow ie, d esp era ta  przew iezio­
no do szp ita la  św . Rocha.

O f i a r a  m r o z u
W  G rochów ie na pi. Szem beka, 

znaleziono nieprzytom nego w sku­
tek zm arznięcie, 65-letniego Anto­
niego K rążka, bezdom nego i bez 
pracy. Policjan t przew iózł s ta rca  
do XVll-go komis. Po udzieleniu 
pom ocy przez P ogotow ie, Krajka, 
w  stan ie ciężkim, przew ieziono do 
szp ita la  P rzem ienienia P ańskiego.

O B M

V. 1 . U k  N i A 
SZCZOTEK I PEł DZLI 
o raz  z r ty k u ły  m a la rsk ie

michał Żwirko
W arszaw a-Praga, ul. Targowa Na 14.Tel. 10-03-96,

PAŃSTWOWY MONOPOL 
SPIRYTUSOWY

podaje do w iadom ości, że od  dn. 15 lutego 1936 r. obow iązu ją  n a­
stępu jące  detaliczne ceny sp rzedażne DENATURATU 92° w  b u te l­
kach:

za  0,5 litra  —  zł. 0,55 za  0,75 L. —  zł. 0,75 za  1 L. —  zł. 0.95 
(w raz z butelką) w  b laszankach  2-u i 5-cio litrow ych  po zł. 0,75 za 
1 litr (bez w artośc i opakow ania).

Z najdu jące  się w  sp rzedaży  w  dn. 15 b. m. zap asy  denatu ru  m o­
g ą  być sp rzedaw ane  po cenach poprzedn ich  do dn. 28 lutego r. b. 
w łącznie.

(o usłsfszjmy w radjo?
NIEDZIELA, 16. lutego 

9.00 Sygnał czasu i pieśń „Pod 
Twoją obronę". 9.03 Gazetka rolni­
cza. 9.15 Muzyka polska (płyty). —
9.40 Dziennik poranny. 9.50 Program  
na dzień bieżący. 10.00 Transm isja 
nabożeństwa. 12.00 Hejnał. 12.03 
Przegląd teatralny. 12.15 Poranek 
symfoniczny. W przerwie ok. g. 13.00 
F ragm ent słuchowiskowy z komedji 
Włodzimierza Perzyńskiego p.t. „Lek 
komyślna siostra". 14.00 „Chajlach", 
nowela W. Sieroszewskiego (w skr.) 
14.20 Muzyka lekka (płyty). 15.00 
Godzinka rolnika. 16.00 Łamigłówki, 
podyktuje dzieciom Henryk Ładosz. 
16.15 A ntena na Antenie. 16.45 Cała 
Polska śpiewa. 17.00 Muzyka tanecz­
na. 17.40 Wileńska migawka regjo- 
nalna p. t. „Autynkzys". 18.05 Drob­
ne utwory wiolonczelowe. 18.30 Słu­
chowisko oryginalne p. t. „Goście na 
wiecu". 19.10 Program  na dzień na- 
s’ępny. 19.15 Koncert reklamowy.—
19.40 Wiadomości sportowe. 19.45 
„Co czytać?". 20.00 Ryszard W ag­
ner i jego miłość 1) Pięć pieśni do 
słów Matyldy Wesendock; 2) Wstęp 
i śmierć Izoldy z dram atu muzyczne­
go .Trystan i Izolda". 20.45 W yjątki 
z pism Józefa Piłsudskiego. 20.50 
Dziennik wieczorny. 21.00 „Na weso­
łej lwowskiej fali" p. t. „Po krzy­
żach". 21.30 „Na Huculszczyźnie" — 
feljeton. 21.45 Transm isja z zimo­
wych igrzysk olimpijskich w Gar- 
misch Partenkirchen. 22.30 Reportaż 
z igrzysk olimpijskich w Garmiseh- 
Partenkirchen. 22.40 „Prosimy dc 
tańca".

Ł Y Ż W Y za
b e z ­

cen
p o  z ł .  3 . 7 5  i z ł .  5 . —

H. BLASZKOWSKI
W a r s z a w a ,  T ł o m a c k i e  9 .

ki temu, że poryw isty  w ia tr  w iał 
w stronę przeciw ną od cystern , t. 
j. w kierunku A nnopola, p o ż a rn ie  
rozszerzył się, dzięki czem u p ło­
mienie nie objęły  cystern i uniknię 
to  grożącej o lbrzym iej katastrofy , 
w obec tego, że w cysternach  zn a j­
dow ały się w iększe zapasy  benzy­
ny-

Cały budynek sk ładu  i rozlew ni 
spłonął doszczętnie. P ozosta ły  ty l­
ko zw ęglone resztk i ścian. P o ­
żar zauw ażyli pierw si robotnicy , 
za trudnien i w sk ładach firmy. Gdy 
tylko spostrzeg li dym i płomienie, 
w ydobyw ające się z d rew nianego 
budynku, rzucili się na ra tunek  i 
zaalarm ow ali kierow ników . Docho 
dzenie ustaliło , że pożar pow sta ł 
w skutek  źle uszczelnionego p rze­
w odu dym ow ego. Iskry, w ydoby 
w ające się ze szczelin kom ina, p a ­
dły na deski, przesycone naftą i 
ła tw opalnym  „F litem “, w skutek 
czego deski m om entalnie stanęły  w 
płom ieniach. S tra ty , w ed ług  pobie 
żnych obliczeń, w yniosą k ilkanaś­
cie tysięcy złotych.

F a B H . C H 6 M . F A R M ..» P .  K O W A L S K I* W A R S Z A W *

„^Sycle głowy1*
DWA RAZY DZIENNIE 

W CYRULIKU.
G rana obecnie w Cyruliku W ar­

szawskim satyra polityczna „Mycie 
Głowy" jest dobrym przedstawieniem 
i zasługuje pod każdym względem na 
obejrzenie. Program  mieni się świet­
nym dowcipem, czaruje piękną pio­
senką, kluje ciętą sa ty rą  polityczną, 
a że zmontował go „m ajster" te j kia 
sy co Jarossy, grany jest przez n a j­
lepsze siły, dlatego też całość przed­
stawia się imponująco. (X).

Kronika organizacyjna
DOROCZNA WARSZAWSKA
KONFERENCJA OKRĘGOWA 

P. P. S.
dalszy  c iąg  o b rad  odbędzie się 

dziś w lokalu Dzielnicy „W o la  —  
C zyste", ul. W olska  44.

Kom isje zb ie ra ją  się o godzinie 
9 rano , plenum  konferencji ro zp o ­
czyna o b rad y  o godz. 9.30 rano  
punktualnie.

Nasza rubryka
RUTYNOW ANA NAUCZPCIEL- 

KA przygotowuje uczniów VII klasy 
szkół powszechnych do II-ej gimnaz­
ja lnej pojedyńczo i grupam i. Telefon 
11-18-61.

MŁODY, energiczny bezrobotny 
prosi o jakąkolwiek pracę fizyczną. 
Listy dla W. K-ki.

MŁODA MĘŻATKA z dzieckiem 
poszukuje pracy domowej za m a łe ! 
wynagrodzenie. Browarna 10 m. 36b. >

ZA OBIADY udziela lekcyj języ­
ków obcych lub gry skrzypcowej. Dy , 
plomant. Pierwszorzędne referencje! | 
Tel. 11.11-97 Warszawa.

-BY ZDOBYĆ ™ 
JEDNA Z WIELU WYGRANYCH 

W  KOLEKTURZE

DZiERZAMOWfKIECO
WARSZAWA NOWY ŚWIAT <S4 FRETA S
Zł. 1CO.GQO padto w ub. 4-ej kl. 

w lej kolekturze.

Co wyświetla ą  Kina?
VDKIA: „Kochaj tylko mnie" z Wy- 

socks*
APOLLO: „Burłak z nad Wołgi".
ATLANTIC: „Ostatnie dni Pompei".
AMOR: „Sprzedany głos" i „Ich no- 

ce".
ANTINEA: „Antek policmajster" i 

„Biały ptak".
AKRON: „Pieśń zdobywa świat" i

„Dzień wielkiej przygody".
AS: „Buster Keaton", „Baboona" i 

rew ja.
BAŁTYK: „Dawid Cooperfield".
COLOSSEUM (duże): „Człowiek —
wilk" i rewja.
COLOSSEUM (Małe): „Zew dzikich"
CORSO: „Kwiaciarka z Prateru" i 

rewja.
CAPITOL: „Dodek na froncie".

CAPITOL p<
ADOLF

D Y M S Z A
„DZIELNY 

W OJAK”
w komedji p. t.

„P O P E K  na FRONCIE”

LOS: „Byli sobie dwaj hultaje". 
M A JE S llC : „Potwór".

m a je s t ic
pocz. 4, 6, 8. 10.

O 12 i 2 parter 1.09 
G e n i a l n y

09
balkon

parter

H arry  B&BR —
b i n a  MANES

w rewelacyjnym tiimie
IP o  t  w  6  r

MEWA: „Ostatni romans króla" i
„Ilonka".

METRO: „Piotruś".
MIEJSKI: „Melodje wielkiego mia­

sta".

CASINO :„Zew krwi".

I OGŁOSZENIA PRÓBNE
/ U . A J U U U  TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- Bj
rwórnia: Twarda Tel. 247-67.

A ializy lekarskie (wszelkie) wyko­
nywa lekarz - specjalista w lecz­

nicy „Ludowej", Nowogrodzka 34, 
telef. 9.9—444 (przy Marszałkow­
skiej).

B iuro Funduszu Pracy poleca służbę 
domową do pracy stałej i doryw­

czej: gospodynie, kucharki, pokojów­
ki, posługaczki, pomywaczki, praczki, 
prasowaczki. Pośrednictwo Pracy Słu 
żby Domowej. Ciepła 21, tel. 2-53-27, 
godzina 8—15 oraz 16— 18.
M C D I C należy kupować solidne, 
i (L O L L  Ceny nieco wyższe, jak  na 
Bagnie, lecz solidne meble o pięknych 
linjach, sypialnie, gabinety, jadalnie, 
saloniki, poczekalnie, najróżnorodniej 
sze wykwintne fotele klubowe, nowo­
czesne tapczany higjeniczne, oraz ta: 
picerskie. Piękne kuchnie lakierowa­
ne, mebelki gięte. Ceny najniższe fa ­
bryczne. Nowy Świat 30, wprost 
Chmielnej. ST. RADELICKI.

Pralnia Europejska pierze chemicz­
nie. Farbuje wykwitnie. Kołnie­

rzyk 15 gr. 0 9  
Wileńska AU*

przepalone żarówki zamieniam na 
* nowe za dopłatą „Neowat", Leszno 
56 trzecia brama, tel. 11-63-99.

u m ,  biżuterję, kwity lombar­

dowa 2.
dowe kupuje Hefen, Mio

4  n  złotych miesięcznie, Tapczany 
I U  higieniczne tapicerskie, otoma 
ny, kozetki, fotele — łóżka, przerób­
ki. Chmielna 44.

£ASi^0Nowy~Swiat50o. 4. 6. 8 i 10

ZEW KRW i

pg . powitSci JACK L0N9UNA 
w

roi. LO RETTA  YOU,IG 
C L A R K  G A B L E

oraz fenomenalny o>es i |B U £ K , ł

K i n o  MIEJSKIE
Pocz. 6 —8—10— 

w święta 4—6—8 —10.

Melodie
wielkiego miasta

MUCHA: „Marzące usta" i  „Ulica 
szaleństw".

NOWA TOMBOLA: Ulica szaleństw 
i Niebezpieczny flirt.

OKO PRASKIE: „Tygrys Pacyfiku" 
i „Nasz chleb powszedni".

PAN: „Nocny patrol" z Flip i Flap.

CZARY: „Wesoła rozwódka".
ELITE: „Wyprawy krzyżowe".
EUROPA: „Za chwilę szczęścia".
FILHAKMONJA: „Karjera" z Martą 

Eggcrth.
FLORIDA: „Cyrk Sarana" i „Szczę­

ście na ulicy".
FORUM: „Tajemnica dr. Chandlera" 

i „Niebezpieczny kochanek".
FAMA: „Dom Nr. 56".
HELJOS: „Nie miała babakłopotu".
HOLLYWOOD: „Wiosna w Paryżu" 

i rewja.

HOLLYWOOD
HOŻA 29. Pocz. 6

P I KANT NA KOMEDJ A

W IO SN A  w  PA RYŻU
Ł V w ES 2  R ób ta k  ja k  ja
CENY MIEJSC i\.

ITALJA- „Annapolis". 
KOMETA: „Piekło" i rewja.

-  8S KOMETA —
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

„PIEKŁO”
To arcyludzki dramat.

Reż.: Harry LACHMAN.
W rolach główn.: S p en ce r T rący 

i Claire T rev o r 
R E W J A

MASKA: „Poszukiwaczki złota" i
„Sing-sing".

A  M  P°cz* ^ ^  niedzielę
■ r S il '1  i święta pocz. o 12. 

KROLOWIE HUMORU

FLIP i FLAP
w najnowszej komedji „MłlTROM 

1'rod. 1936/1937

„NOCNY PATROL”
PETIT TRIANON: „Jedziemy po

szczęście" z Grace Moore i „Szang 
haj“.

POPULARNY: „Walczę o życie"
rewja.

PROidlEŃ: „Pieśń kozaka" j Bu­
rza".

PRAGA: „Annapolis" i rewja.
RAJ: „Antek policmajster".
RIALTO: „Człowiek, który rozbił

bank w Monte Carlo".
RIv ie RA: „Rapsodja Bałtyku".
ROXY: „Indyjscy piechurzy" z Fli- 

pem i Flapem.
SFINKS: „Zapomniany człowiek" i

rewja.
SOKÓŁ: „Fillies Bergere" z Cheva- 

lierem.

STYLOWY ; r
F R A N C I S Z K A
G A AL

w filmie

KATARZYMtCA
W soboty i niedziele o 12. i 2. 

fo rank i ulgowe.

STYLOWY: „Katarzynka" z  Fr.
Gaal.

ŚWIATOWID: „Osaczona".
TON: „Rapsodja Bałtyku". 
UCIECHA: „Gabinet figur wosko­

wych".
UNJA: „Wesoła wdówka" i rewja.

Odpowiedzialny redak to r: Stanisław  Niejnyski D rukarn ia  Sp. NakL-W ydaw nicze; „Robotnik", .Warszawa, Warecka
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